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Anglosasi bronią napasiników! 
Delegat ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa demaskuje 
obłudna politykę Stanów Zjednoczonych i satelitów 


NOWY JORK (PAP), — Na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa przedstawi- 
ciele USA, Chin, Kuby í Nor 
wegii zgłosili rezolucję, która 
ich zdaniem miałaby się przy 
czynić do pokojowego uregu- 
lowania sporu holendersko- 
indonezyjskiego. 

Rezolucja wzywa Holen- 
drów i Indonezyjczyków do 
zaprzestania działań wojen- 
nych, domaga się zwolnieni 
przywódców republikańskich, 
pozostawiając jednak w za- 
wieszenin najważniejsze za- 
gadnienie, a mianowicie spra 
wę niezwłocznego wycofania 
wojsk holenderskich z oku- 
powanych terenów Indonezji. 

Rezolucja mówi o „stopni 
wej! ewakuacji wojsk hoien- 
derskich w terminie bliżej 
nieokreślonym, którego usta- 
lenie pozostawia specjalnej 
komisji ONZ, jaka miałaby 
przejąć funkcie skompromito. 
wanej dotychczasową swą 
działalnością, tzw. „Komi: 
Dobrych Usług", 

DELEGAT ZSRR — Jakub 
Malik — poddał powyższą re 
zolucje wnikliwej i wyczer- 
pującej analizie, dowodząc, 
że. w istocie rzeczy ma ona 
autorytetem Rady Bezpieczeń 
stwa osłońić 1 usankcjonować 
agresję holenderską w Indo- 
nezji. 

Celem tej rezolucji — o- 
świadczył mówca—jest znis 
czenie Republiki Indonezyj- 

iej, faktyczne zlikwidowa- 
nie jej rządu I umnenienie 
chwiejnaj pozycji agresora- w 
zagarniętym przez niego kra- 
ju. 

Rezolucję tę musi się oce- 
nić, jako wyraźną odmowę 
obrony słusznych interesów 
republiki, która padła ofiarą 
zbrojnego najazdu. 

Projekt rezolucji 
nikiem 


jest wy- 


Konferencja państw azjatyckich żąda 


wojsk holenderskich i zwolnienia członków 
rządu w Indónezji 


wycofan 


NOWY JORK (PAP). Wczo 
raj zakończyła się w New Del 
hi po 4-dniowych obradach 
konferencja 19-tu krajów azja 
tyckich i muzułmańskich, 
poświęcona rozpatrzeniu spra 
wy agresji holenderskiej w 
Indonezji. 

W powziętych 
przesłanych przez premiera 
Hindustanu Pandit Nehru 
przewodniczącemu Rady Bez 
pieczeństwa, konferencja za- 
leca 
NIEZWŁOCZNE ZWOLNIE- 
NIE ARESZTOWANYCH 
CZŁONKÓW RZĄDU INDO- 
NEZYJSKIEGO, 

WYCOFANIE WOJSK HO- 
LENDERSKICH ZE STOLI- 
CY INDONEZJI — JOGJA- 
KARTY, 

ORAZ STOPNIOWĄ EWA 
KUACJĘ POZOSTAŁYCH 
TERENÓW REPUBLIKI DO 
15 MARCA B. R. 

W tym samym terminie tj. 
do 15 marca br. ma być utwo 
rzony rząd tymczasowy, zło- 
żony z przedstawicieli Repu- 
blikj Indonezyjskiej oraz te- 
renów, które w skład Repu- 
bliki Indonezyjskiej nie wcho 
dziły 


rezolucjach 


terenów tych wojska ho- 
ienderskie mają być wycofa- 


ne w terminie, jaki ustali 
„Komisja Dobrych Usług". 
lub inny organ mianowany 
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Naród Indonezyjski nie rezygnuje z niepodległości. Walki partyzanckie pod Madium 


KONSZACHTÓW I ZMOWY 
MIĘDZY USA A AGRESO- 
RAMI HOLENDERSKIMI, 


następstwem polityki, która |renvillskie co stwierdzili nie | przewiduje. iż 


|jenne przeciwko Republice In | 
| donezyjskiej, 


|ski naruszył porozumienie 


dzie zwolnienia aresztowa- 


rząd holender- |nych członków rządu indone- 


ale jednocześnie 


rząd  ten_po. 


zyjskiego, 


ma pozbawić Republikę In- tylko członkowie Rady Bez-| zwolnieniu jego członków peł 
donezyjską wolności i niepo- |pieczeństwa, lecz nawet tzw. | nić będzie swe funkcje pod o- 


dległości oraz 
łup agresora. 
Wznawiając działania w: 


wydać ją na 


„Komisja Dobrych Usług". | 
Malik wskazuje dalej, że re| 
olucja domaga się wpra' 


kupacją holenderską. 
W takich warunkach nie 
może być nawet mowy o ji 


Delegacja rządu RP w drodze do Rumunii 


witana serdecznie w Budapeszcie 


BUKARESZT (PAP). Stoli- 
ca Rumunii przygotowuje się 
do uroczystego przyjęcia 
członków polskiej delegacji 
rządowej z premierem Cyran 
kiewiczem na czele. Gmachy 
państwowe udekorowane zo- 
stały transparentami w języ 
ku polskim i rumuńskim o- 
raz sztandarami obu państw. 


przez Radę Bezpieczeństwa. 
Władza nad całym terytorium 
Indonezji ma być przekazana 
tymczasowemu rządowi Sta- 
nów Zjednoczonych Indonezji 
1 stycznia 1950 roku. 
We ępie do 


Obrady zjaz 


rezolucji 


w Szczecinie 


W godzinach  popołudnio- 
wych trzeciego dnia obrad 
ti. 22 bm. literaci krajowi I 
zagraniczni zwiedzili port 
szczeciński na statku- „Diana“ 
W wycieczce towarzyszył lite- 
ratom wojewoda Borkowicz. 

Po południu w dyskusji nad 
referatem Stefana /Żółkiew- 
skiego zabierali kolejno głos 
Natanson, Ważyk, Matuszew- 
ski i Skłerski, poruszono m. 
in. sprawę właściwego stosun 
ku krytyki do twórczości 


Uwaga! Korespondenci 


» Głosu Robotniczego « 

Dzielnicy Sródmie| je'-Lewejl 

Dziś, 24 bm. o godz. 17 od- 
będzie się w lokalu Dzielni- 
cy, Narutowicza 28. konferen 
cja Korespondentów fabrycz- 


nych i terenowych „Głosu Rò 
botniczego”. Ohecnnśk -bo- 
wiazkowa. 


|. Prasa niedzielna zamieści- 
|ia na czołowych miejscach 
podobizny prezydenta Bleru- 
ta, premiera Cyrankiewicza i 
ministra Modzelewskiego. 


BUDAPESZT (PAP) W nie 
|dzielę o godzinie 9 rano po- 
|cizg specjalny, wiozący pol- 
lską delegację rządcwą dó 


konferencja stwierdza, że a- 
gresja holenderska w Indo- 
ñezji stanowi pogwałcenie 
Karty Narodów Zjednoczo- 
nych oraz zagrożenie pokoju 
w Azji południowo - wscho- 
dniej i na całym świecie 


du literatów 


lterackiej. Następnie w dy- 
|skusji głos zabrał wicemini- 
Ister Kultury i Sztuki Sokor- 
| ski. 


|. Dyskusję zamknął 


| punktu widzenia nauki współ 
czesnej. 

Po zakończeniu obrad popo 
łudniowych uczestnicy zjazdu 
udali się na uroczyste. inaugu 
racyjne przedstawienie w Pań 
stwowym Teatrze Polskim. 
W niedzielę. 23 bm. w czwar 
tym dniu krajowego zjazdu 
Zw. Literatów Polskich dele 
gaci obradowali nad sprawa- 
mi wewnętrzno - organizac; 
nymi Związku. Przewodniczy 
ła obradom Ewa Szelburż- 
Zarembina. 

Uchwalono zmiany w sta- 


rucie Związku. a mianowic'e 
nazwa stowarzyszen'a brzmieć 


będzie: Zwiazek Literatów! 


Polskich. 


Bukaresztu, zatrzymał się w 
budapeszcie. 

Na dworcu delegację ser- 
decznie witali imieniem rzą- 
"+ węgierskigeo minis* o- 
brony narodowej — Farkas 
Mihaly, w nieobecności cho- 
rego ministra spraw zagra- 
nicznych Rajka — wicemi- 
nister spraw zagranicznych 
Andor Beresi, poseł we- 
rski w Warszawie Bela 
Szanto, poseł rumuński w Bu 
dapeszcie Aurel Halnassanu 
oraz personel poselstwa pol 
skiego w Budapeszcie. 


Członkowie polskiej dele 
gacji rządowej odbyli z 
przedstawicielami rządu wę- 
gierskiego krótką rc: 
utrzymaną w Ss 
tonie, 

Po 15-minutowym postoju 
polska delegacja rządowa 
udała się w dalszą drogę do 
Bukaresztu. 


kiejkolwiek samodzielności te 
go rządu. 

Przechodząc do omówienia 
zawartej w projekcie rezolu- 
cji propozycji wznowienia ro- 
kowań między Holendrami a 
Indonezyjczykami, delegat 
ZSRR stwierdza, że tego ro- 
dzaju rokowania w warun- 
kach okupacji holenderskiej 
nie miałyby żadnego znacze- 
nia. 

Holendrzy mając poparcie 
swych sił zbrojnych narzucili 
by Republice Indonezyjskiej 
jednostronne żądania. 

Zwiększenie pełnomocnictw 
specjalnej komisji ONZ ułat- 
wiłoby przedstawicielowi USA 
który odgrywałby w nj na- 
dal decydującą rolę, ingeren- 
cję w wewnętrzne sprawy Re 
publiki Indonezyjskiej. 

Nowa komisja ułatwiłaby 
władzom holenderskim 
OSTATECZNĄ LIKWIDACJĘ 
REPUBLIKI _ INDONEZYJ- 

SKIEJ. 
Dlatego też delegacja radziec 
ka nie może się zgodzić na u- 
tworzenie tego rodzaju komi- 
s 


, Delegacja radziecka — o- 
świadczył w konkluzji. Malik, 
— uważa, że 


WSZYSTKIE WOJSKA HO- 
LENDERSKIE WINNE BYĆ 
WYCOFANE Z TERYTO- 
RIUM REPUBLIKI INDONE 
ZYJSKIEJ. 

niezwłocznie i- bez wyjątków. 
przy czym sprawa ewakuacji 
tych wojsk nie może zależeć 
od decyzji komisji, a tym bar 
dziej władz holenderskich. 

Wszelkie propozycje rozwią 
zania sporu holendersko - in- 
donezyjskiego, nie przewidują 
ce niezwłocznego wycofania 
wojsk holenderskich, nie ma- 
ją żadnego realnego znacze- 
nia, są obłudne i na wskroś 
fałszywe. 

Przyjęcie rezolucji zgłoszo- 
nej przez USA. Chiny, Kubę 
i Norwegię byłoby jawną a- 
probatą agresji rządu holen- 
derskiego przeciwko Rępubli- 
ce Indonczyjskiej. 


biegi rozbijaczy międzynarodo 


wego ruchu zawodowego, będą-|wała swą działalno: 
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Z ostatniel chwili 


9 km. od Nankinu 

LUISDYN (PAP). — Jak do 
nosi Agencja Reutora formacja 
Ruomitangu wycofały się -z 
miejscowośi Czuh - Sien, odda= 
lonej o 60 kilometrów na półnoe 
od Nankinu oraz zajęły nowe 
pozycje w odległości zaledwie 
9 kilometrów od stolicy, 

Wojska ludowe, które podą* 
żają w ślad za cofającymi sig 
cddziałami Kuomintangu, będę 
mogły wkrótce ostrzeliwać 
Nankin z dział. 


Sędziwy przywódca s 
komunistów Francji 


w Rzymie 
RZYM (PAP), — Przybył 
sędziwy przywódca komuni- 
stów francuskich Marcel Ca- 
chin. Ma on wziąć udział w 
wiccu, na którym obecny bę- 
dzie również Palmiro Togliatti. 


Echa zwycięstwa 


wojsk gen. Markosa 
pod Karpenissi 


PARYŻ (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Elefteri Ellada, 
grecka armia demokratyczna 
unieszkedliwiła całość sił mo- 
narcho-faszystowskich. które 
broniły miasta  Karpenissi. 
Ogólne straty nieprzyjaciela 
wyniosły tam 1.500 żołnierzy 
| oficerów zabitych. rannych 
i wziętych do niewoli. 


= A OTWORY 

W obronie ider komunizmu 

wystąpił ongielski duchowny 

LONDYN (PAP). Biskup 
Birminghamu dr. E. W. Bar- 
nes w liście otwartym do 
prowincjonalnego pisma 
„Birmingham Post“ wystą- 
pił stanowczo prze:iwko na- 
gonce antykomunistycznej i 
przeciwko podżegaczom wo- 
jennym, 

Omawiając z uznaniem 
osiągnięcia komunizmu. bi- 
skup. Barnes oddaje hołd Le- 


klasy robotniczej piętnują | za- | przekonanie, 


ninowi jako „jednemu z naj 
większych ludzi X. 
leci. 


Zw. Zaw. Albanii piętnują 


rozbijaczy ruchu zawodowego 


WIRANA (PAP). — Albań-|cych narzędziem imperalizmy. 
skie związki zawodowe wysłały| Równocześnie albnńskie Zw, 
do Światowej Federacji Zwiąż: |Zaw. deklarują swą wierność 
ków Zawodowych telegram w |świntowej Federacji  Związ- 
którym imieniem — albańskiej |ków Zawodowych i 


że Federacja bẹ 


dzie z powodzeniem  kontynuo- 


PARYŻ (PAP) — Agencja 
Elefteri Ellada podaje komu- 
nikat dowództwa greckiej ar- 
mii demokratycznej, stwier- 
dzający, że w okolicach mia- 
sta Karpenissi. zajętego. jak 
donosiliśmy wczoraj (przyp. 
red.) przez armie demokra- 
tyczną, zestrzelony został sa- 


molot. który bombardował i 
ostrzeliwał z karabinów ma- 
szynowych ludność cywilną 
miasta. Obaj lotnicy zginęli 


Jednyn. z nich był Grek a 
drugim Amerykanin. 


prowie USA walczą przeciwko patio om 


. 
Stefan | 
i Żółkiewski, przeprowadzając | 
|krytykę pisarzy katolickich z 
R: 


| Znalezione przy zabitym lot 
niku amerykańskim papiery. 
stwierdzają. że nazywał się 
[on Edner Serdeno i służył w 
[lotnictwie amerykańskim w 


|stopniu majora. posiadając 
numer rejestracyjny A. O.| 
36629 T 47. 


Tymczasowy rząd demok"a 
tyczny Grecji skierował w 
związku z tym protest do se- 


kretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie, do wszystk 
państw należących do ONZ. 


greckim 


ząd Demokratyczny wezwał ONZ do interwencji 


ludzkość i lud amerykański, 
Tymczasowy rząd demokra 
tyczny grecki podkreśla. że 
jak widać. rząd USA nie o- 
graniczył się do wysłania 800 
tys. ton materiału wojennego 
i setek oficerów. którzy kie- 
rują działaniami armii mo- 
narcho- faszystowskiej. 
Obecnie oficerowie amery- 


|kańscy biorą wprost udział w 
M | walkach. 


Tymczasowy rząd 


oraz zawiadomił o tym wy- | lemokratyczny Grecji wzywa 
padku wszystkie kraje demo- |ONZ i państwa demokratycz= 


kratyczne, całą postępową 


ne do interwencji 


c "O — 


mamakginesie 


Poważne kłopoty 


wNarodowe Stowarzyszenie do 
Spraw Oświaty i Wychowania*' 
w USA zwróciło się do Kongre- 
su z oświadczeniem, że w chwi- 
M obecnej 

„miliony dzieci amerykań- 

skich nie mają możności ucze 


nia się nawet w 
szkoły, początkowej.'* 
Na poparcie swego oś 


nia wspomniane Stowarzyszenie 
przytacza, że 4 miliony dzieci 
amerykańskich nie uczęszcza 
wońle do szkoły, a przeszło 8 
milionów dorastającej młodzie 
ży otrzymało wyksztalcenie 

ledwie w zakresie czterech klas 
szkoły początkowej, a nawet 


j niższe. 5 
Komentując te rewelacyjne 
fakty, dziennik „New York 


Times'' nazywa sytuację na od 
einku oświatowym „groźną 1 


przypomina, że podczas drugiej |: 


wojny Światowej komisje pobo- 
rowe uznały 650 tys. powoła- 
nych za analfabetów lub pół- 
analfabetów. 

Iunego znów rodzaju troski 
1 klopoty niepokoja opinię an- 
Rielską. Tak np. dziennik „Man 
chester Guardian'* z zakłopo- 
taniem zakomunikował czytelni 
köm, że miniony niedawno 
Okres świąteczny zaznaczył się 
w Anelii silnym wzrostem wy- 
padków.. kradzieży, które przy 
hrały wprost „niopokojące'' roz 


miary. „Bici mistrzowie w 
tel dziedzinie pisze „Man- 
chester Gurdian'* — ukradliby 


nawet bndynek kościelny, gdy- 
by mieli pewność, ża uda się go 
sprzedać na czarnym rynku '*, 

Nie pochwalamy, oczywiście 
słodziejskich rekordów brvtyj- 
£kich „snerialistów*', ale skoro 
ludność W. Brytanii miała na 
święta niawiele więcej ponad 
marchallowskie konserwy koñ- 
skie orar porść greckich fig 
marynowanych, czyż można się 
tak bardzo dziwić, że stropiani 
1 roztoryczeni Anglicy zajęli 
sie masowo snrawami.. krymi- 
nalnymi — trocha „dla spedze 
nia czasu''. światecznego, a tro 
cha, zanewna. w nadriei na nau- 
ncłnienie swych zasobów $pi- 
żrenianych... 

Ale wyzierajace ze sznalt pra 
av zachodniej zmartwienia 1 kło 
roty nia mara bvé bynajmnioj 
nazwane błahomi.  Analfabe 
fwzm. mnadai: obycz» tów, wzrost 
nizestenczośni — to wszystko 
świadczy, że obraz anglosaskiej 
„demokrrtor=noj'* rzoczywisto- 
ści nia wyrisdn zgoła tak nro- 
miennin, jak bv ta wmówić 
chciały w raiwnvrh rAżne „Gło 
fr Ameryki'* 1 Londyn. 

B.D. 


Zw www 
Złóż ofiarę na - 
Pomoc Zimową 


Odradza sie hvdra hitleryzmu 


przy pomocy anglosaskich i francuskich kapitalistów 
Projekt statutu okupacyjnego zaniepokoił całe spoleczeństwo francuskie 


LONDYN (PAP). — Agen- 
cje Reutera podała wczoraj 
wieczorem wiądomość, że roz 
mowy londyńskie w sprawie 
statutu okupacyjnego Niemiec 
Zachodnich znalazły się na 
martwym punkcje i że delega 
cja francuska może zażądać 
przerwania rozmów dla zasię 
anięcia opinii poszczególnych 
rządów. 

Jednakże koła francuskie 
w Londynie oświadczają, że 
wiadomość Reutera nie odpo 
wiada rzeczywistości, i że o- 
kreślenie obecnego stadium 
rozmów jako „martwego punk 
tu“ jest posunięte zbyt dale- 
ko, 

Koła te przyznają jednak, 
że rozmowy londyńskie ze 
względu na duże różnice zdań 
mogą przeciągnąć się jeszcze 
przez tydzień następny lub 
dłużej, Mimo to w rezultacie 
osiągnięty zostanie prawdopo- 
dobnie, jak zwykle w stosun- 
kach między Anglosasami a 
Francuzami — „kompromis“ 
i strona francuska będzie mu 
siała pójść na ustępstwa. 

WZ 


+ 

PARYŻ (PAP), — Rozmo- 
wy londyńskie w sprawie sta 
tutu okupacyjnego Niemiec 
Zachodnich wywołują obawy 
tutejszej prasy różnych kie- 
trunków, 

Dziennik prawicowy „Pari- 
sien Libere" w artykule pt. 
‚Czy statut okupacyjny po- 
zwoli na odrodzenie się Nie- 
miec hitlerowskich?" poddaje 
surowej krytyce projekt tego 
statutu. Stwierdza on, że o- 
graniczenie kontroli sojuszni- 


lenie całego 
alianckiego, 
w Niemeze: 
kończenia d 


od chwi 
iałań wojennych. 


że system szkolnietwa zosta- 
n upełnie zreformowany i 


hitlerowcy. Dziennik przewi- 


PRAGA (PAP). — Dziennik 
acki „Pravda“ piętnuje 
ykę austriackich czynni- 
ków rządowych i amerykań- 
władz okupacyjny 
wskutek której amerykańska 
strefa Austrii stała się azy- 
iem dla zbrodniarzy wojen- 
nych. 

Ludzie, którzy podczas ostat 
niej wojny dokonali niesły- 
chanych zbrodni znajdują o= 


W dniu 22 bm. odbyła się 
w Sosnowcu w Centralnym 
Ośrodku Kulturalno-Oświato- 
wym CZZG III ogólnokrajo- 
wa narada aktywu kobiecego 
Związku Zawodowego Górni- 
ków z udziałem 350 członkiń 
rad zakładowych, referentek 
spraw kobiecych w przemyśle 
węglowym i przodownie pra- 
cy. Licznie reprezentowane 
były również żony przodow- 
ników pracy — górników, o0- 
raz przedstawicieli kół gospo 
dyń wie. h. 

Aktywistki — przedstawi- 
cielki kobiet zatrudnionych w 


czej pozwoli Niemcom na oba | duje, że 

ustawodawstwa | Niemiec Zachodnich“ skieruje 
wprowadzonego | się przede wszystkim przeciw 
i za- 


Zachodzi zwłaszcza obawa, 
| JEDYNIE NIEMCY 
| KRATYCZNE 
nauczycielami zostaną znowu | PEWNIĆ BEZPIECZEŃSTWO 


„polityka" rządu 


o elementom antyhitlerow- 
1 demokratycznym. 


DEMO- 
MOGĄ ZA- 


FRANCJI 


Amerykańska strefa Austrii- 


przyłułkiem dla zbrodniarzy wojennych 


becnle tam bezpieczne schro- 
nienie. Dziennik słowacki wy 
mienia nazwiska węgierskie- 
go zbrodniarza wojennego 
Rudolfa Bayera, czeskiego 
zbrodniarza K. Breziny oraz 
skazanego przez sąd czeski w 
Ostrawie na 20 lat więzienia 
arenta Gestapo Leopolda En- 
dlingera, którzy zbiegli do 
Austrii | znajdują się tam na 
wolności. 


górnictwie obradowały nad 
zwiększeniem udziału kobiet 
w życiu zawodowym oraz w 
produkcji. 

Ww obszernych  referatach 
omówiono szereg aktualnych 
zagadnień, jak: uchwały Kon 
gresu PZPR, udział kobiet za 
trudnionych w górnictwie w 
realizowaniu sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, nowe normy 
płac, konieczność wysuwania 
kobiet — zdolnych przodow: 
nic—na kierownicze stanowi- 
ska itd, 

Zagadnienia póruszone w re 
feratach stały się tematem o- 


Pomimo zamieci śnieżnej 


Tysiące mieszkińców Leningradu uczciło 
pamięć ofiar „krwawej niedzieli" 


MOS. 


WA (PAP), W sobo- 
tę mieszkańcy Leningradu 
złożyli hołd pamięci ofiar 
„Krwawej niedzieli" — 22-g0 
stycznia 1905 roku, (9 stycz- 
nia według starego kalenda- 
rza), kiedy to bezbronna de- 
monstracja ludu pracujące- 
go Petersburga została z roz- 


kazu cara  zmasakrowana 
przez oddziały żandarmerii Í 
kozaków, 


Nie bacząc na zamieć, wie- 
lotysięczne tłumy mieszkań- 
ców Leningradu udały się w 
sobotę na cmentarz Preobra- 
żeński, gdzie pochowane są 
ofiary krwawej niedzieli. 
Pod granitowym pomni 


rywającego kajdany, odbyła 
się akademia żałobna. na któ 
a przybyły delegacje załóg 


WIEDEŃ (PAP) 
botę udał si 


— W s- 
samolotem do 


tyjskiej Partii 
wodniczący Austriackiej Par- 
til Socjalistycznej wicekan- 
clerz 
około tygodnia, 
Komónikat 
świadcza, że 


oficjalny o- 
wicekanclerz 


kiem, przedstawiającym sym | robotniczych z najwiekszych 
boliczną postać robotnika, roz | zakładów leningradzkich. sta- 


uczestnice 
1905 


rzy bolszewicy, 
wydarzeń 22 stycznia 
roku oraz tłum ludności. 


Wrogowie jedności robotniczej 


składają sobie »wizyty« 

|Scharft omówi z przywódca- 
|mi Partii Pracy kwestie do- 
Londynu, na zaproszenie Bry | tyczące Austrii. 

Pracy, prze- | 


W austriackich kołach poli- 
tycznych sądzą. że wyjazd 


harff. by zabawić tam Scharffa pozostaje w związku 
jz ostatnim! wydarzeniami w 


Światowej Federacji Związ- 


ków Zawodow: 


PARYŻ (PAP), — Dzienniki 
oaryskie dają wyraz zaniepo- 
kojeniu z powodu wiadomo- 
ści, że Komitet Humphrey'a 
domaga się wstrzymania roz- 
biórki 167 fabryk niemieckich 
i podniesienia produkc, i 
w Niemczech Zachodn 
15 milionów ton roczn 

„Humanite* podkreś 
wielkie fabryki niemieckie wy 
mienione w sprawozdaniu Ko 
mitetu Humphrey'a mają de- 
cydujące znaczenie dla zdol- 
ności produkcyjnej przemysłu 
niemieckiego. 

Stanowią one bazę gospo- 
darczą przyszłego „państwa 
zachodnio-niemieckiego", któ- 
re w ten sposób ma się prze- 
kształcić w  amerykańsko- 
niemiecki arsenał podżegaczy 
wojennych. Jedynie Niemcy 
Demokratyczne — pisze „H 
manite" — mogą wywłaszczyć 
Kruppów i Thyssenów, zapew 
niając bezpieczeństwo Fran- 
cji 


i wzmocnić sojusz robotniczo-chłopski 
postanowił aktyw kobiecego Zw. Zaw. Górników 


żywionej dyskusji, po której 
uchwalona została rezolucja. 
W rezolucji m. in. z entuzja- 
zmem powitano uchwały Kon 
gresu Zjednoczeniowego, po- 
stanowiono zwięk: 
kobiet w walce z w: 
czami wiejskimi przez rozbu- 
dowę spółdzielczości oraz u- 
dzielenie pomocy kobie 
wiejskiej w jej walce o lep- 
szą przyszłość, 

W imieniu kobiet-górniczek 
zebrane na konferencji akty- 
wistki zaprotestowały w re- 
zalucji również przeciwko roz 
bljaniu jedności Światowej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych, oraz przeciwko proc% 
sowi 12 przywódców partii ko 
munistycznej USA. 

Na zakończenie zebrane na 
naradzie aktywistki przesłały 
depeszę do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, przyrzeka 
jąc w niej zwiększyć wysiłki 
w kierunku realizacji wska- 
zań Kongresn. a przede wszy- 
stkim wzmocnić sojusz robot- 
niczo-chłopski, przyczyniający 


się do wzmocnienia funda- 
mentów Polski Socjalistycz- 
net 


p 
Otwarcie wystawy 
Ligi IGobiet 
W Warszawie w dniu 22 bm. 
w lokalu przy ul. Marszałkow- 

skiej 1 otwarto wystawę 
nizoaną przez Li 
Wystawa ta bilansem 
akcji szkolenia zawodowego ko- 
biet, prowadzonej przez L, K. 


Nr. 23 


w kilku wierszach 


PARYŻ (PAP), Tutejszy sąd 
elacyjny zatwierdził wyrok 
miero na 40-letni} Matyldę 
Carre, która wydala 48 party 
zantów francuskich Niemcom, 
jak również na niejaką Lui- 
ze Panel za wydanie bry y] 
skiego spadochroniarza i 3 
Francuzów władzom okupa- 
cyjnym, 


Egs 

BERLIN (PAP) Z Wiesbade 
nu (strefa amerykańska) do- 
noszą o wykryciu międzynaro= 
dowej afery przemytniczej. 
Cenne towary niemieckie jak 
również złoto, srebro i walu 
ty szmuglowano do Francji, 
Włoch, Szwajcarii į innych 
krajów. 

Ogólna wartość przemytu 
szacowana jest na wiele milio 
nów dolarów, Dokosano lot- 
nych aresztowań, 

Móc” 

RZYM (PAP) Trybunał woje 
skowy w Atenach skazał na 
śmierć 7 osób pod zarzutem 
współpracy z oddziałami gen, 
Markosa, 7 jnnych osób skaza 
no na karę dożywotniego wię 
zienia, 


MOSKWA (PAP) 22 stycznia 
po pomyślnie zakończonych 
rokowaniach wyjechała z Mo 
skwy bułgarska delegacja han 
dlowa z ministrem handlu za 
granicznego Bulgari Ganie- 
wem na czele, 
h 


BERLIN (PAP). „Berliner Zet 
tung“ donosi z Monachlum, że 
na stanowisko wiceprezyden= 
ta policji bawarskiej powała- 
ny został niejaki Max Kreuzi- 
ger, b, bliski współpracownik 
Himmlera, 

W roku 1938 Kreuziger na 
polecenie Himmlera kierowal 
szkoleniem policji w walkach 
artyleryjskich, pancernych 1 
«azowych, 


Losowanie PPOK 


Losowanie publiczne Pre- 
miowej. Pożyczki Odbudowy 
“raju; przypadające na 15 
kwietnia r.b., rozpocznie się 
27 stycznia i trwać będzie 
do 11 lutego r.b, 

Rozlosowane będą premie 
dla pięciu emisji w ilości 
11250 premii na ogólhą su* 
mę 90 miln. zł. 


Pogrzeb ofiar 
katastrofy 


samolotu CSR _ 

PRAGA (PAP). — Odbył 
się tu pogrzeb członków za» 
łogi czechosłowackiego samo- 
lotu pasażerskiego, którzy 
zginęli tragiczną śmiercią w 
czasie katastrofy nad teryto- 
rium greckim. 

W pogrzebie wzieli m. in. 
udział; minister komunikacji 
Petr, przedstawicie] poselstwa 


-| greckiego w Pradze, dowódca 


czechosłowackiego lotnictwa 
skowego gen. Vicherek | 
szef lotnictwa cywilnego gen. 


Stanovsky. 


OOOO O OO O O OWA 


W. Ażaiew 5o 


- Daleko od Moskwy 


Naczelnik chce wszystko mieć pod sobą. W dzień 
i w nocy krzyczy i wścieka się, nikomu nie ufa, wszyst- 
ko chce sam uchwycić. Nikt nie ma u niego nic do 
powiedzenia. Rozporządzenie o przejściu na lewy brzeg 
on wykonał po swojemu: posłał tam robotników a sam 
z całym swoim biurem i wszystkimi materialnymi od- 
działami pozostał na starym miejscu. Na konferencję 
partyjną nie pojechał: nie ma czasu, czy można go oder- 
wać od pracy? Co się z tym człowiekiem stało? Pra- 
cowałem z nim przed wojną, był inny i żyliśmy jak bra- 
cia. A obecnie kłócimy się stale. 


Wyobrażamy sobie, jak to u was wychodzi. On na- 
pewno krzyczy, a ciebie nie słucha — odezwał się ktoś 
na sali, Załkind nie powstrzymał się od uśmiechu, cho- 
ciaż do słów Tiomkina odniósł się poważnie. Znał Je- 
fimowa z pracy w Nowińsku i to, co Tiomkin mówił bar- 
dzo nieprzyjemnie go uderzyło. „Terminowo udać się 
na punkt Jefimowa* — zapisał partorg w swoim note- 
sie, który cały był upstrzony takimi notatkami. Każde 
przemówienie rodziło w nim wciąż nowe i nowe myśli 

— Jaką skomplikowaną maszyną jest jednakże ta 
budowa, niespokojnie. a jednocześnie z zadowoleniem 
stwierdził Załkind i doszedł do wniosku, że trzeba pro- 
sić Komitet Krajowy oraz Moskwę ażeby zwolnili go 
z urzędu Sekretarza Rady Miejskiej. gdyż niemożliwa- 
„ścią było łączyć to z pracą na budowie. 

Konferencja trwała przez dwa dni. Na zakończenie 
delegaci postanowili wysłać list da towarzysza Stalina. 


w którym dawali słowo komunistów, że wykonają w ter- 
minie państwowe zadanie dotyczące budowy naftociągu 
na Dalekim Wschodzie. 


ROZDZIAŁ XII. 


Umara Mahomet śpieszy na trasę 

Ciemna, prawie czarna droga biegła wzdłuż białej po- 
wierzchni Adunu. Załadowane maszyny co dziesięć mi- 
y po wygładzonym stromym brzegu na lód 
ały na zakręcie. s 
ając z dobrej pogody ze Startu usilnie wozili 
na trasę żywność i materiały. Z całego kraju bez przer- 
wy przybywały grupv robotników, których trzeba bvło 
przerzucić jeszcze przed pierwszymi buranami. Na da- 
leki punkt położony nad zatoka miała wyjechać kolejna 
partia budowniczych. Ludzie mucieli przebyć przestrzeń 
długości kilkuset kilometrów. Batmanow polecił ażeby 
snrawą ich wysłania zajeli sie Kowszow. Liberman i Ro- 
dionowa. przy tym powiedział wyraźnie. że bedą ^d- 
powiadali za każdego człowieka. Wczesnym rankiem 
przyszli w trójkę na Start. W przestronnym baraku by- 
ło szalenie gorąco od rozżarzonych dwóch pieców. Ja- 
sno świeciła ogromna. elektryczna łampa, która zwie- 
ała się na sznurze z drewnianego sufitu. W pomiesz- 
czeniu było .gwarno. słychać bvło szum głosów. Od- 
dział złożony z trzystu osób szykował się w drogę. Olga 
Radionowa w futrze i w puszystym szarym kapturze 
oglądała ludzi, sprawdzała, jak są ubrani i obuci, Fel- 
czer dawał każdemu na wvnadek odmrożenia wazelinę. 
Obok baraku Liberman dokładnie sprawdzał zaopatrze- 
nie kolumny. które było załadowane na dwie maszy- 
ny, sorawdzał żywność. polowe kuchnie, zapasowe ubra- 
nia i osobiste rzeczy robotników. nieporzadki i niedo- 
ciągnięcia. Kłócił sie z dziesietnikiem Gonczarukiem, 
który stał na czele kolumny. — Bvł to wysoki o vonu- 


rym wyglądzie człowiek z czarnymi brwiami i błękit 
ną po goleniu twarzą. 

— Skąd mogę wiedzieć, że zamierzaliście dać także 
rybę! Sami niedopatrzyliście, a teraz kłócicie się, — de=- 
nerwował się Gonczaruk. 

— Matko kochana, nie można człowiekowi nawet sło- 
powiedzieć! Im więcej będzie= 


przyrody. M 

Kowszow odwołał Gonczaruka i razem z nim sprawe 
dzał podług spisu wszystkich odjeżdżających, notował 
różne zlecenia. Ogromny chłop. traktorzysta Remniew 
wypytywał dokąd jada. ile czasu będą w drodze, gdyż 
to interesowało wszystkich. 

— Punkt wasz 'rzeczywiście jest najdalszy i najtrud- 
niejszy,” mówił Aleksy. — Przesuwać będziedie się od 
punktu do punktu, w zależności od drogi albo na ma- 
szynie, albo na własnych nogach. Oszukiwać was nie 


chcę. I w drodze i na miejscu będziecie musieli spora 
przecierpieć. Nie obawiamy się trudów synku. Da 


wszelakiego licha jesteśmy przywyczajeni — odezwał 
się pochyły i z wyglądu bardzo mocny starzec kopacz 
Zjadkow. — Musimy jak najszybciej dobrać się do cie» 
śniny, Ważne jest osiąść na miejscu i zabrać się do pracy. 
Reszta zaś przyjdzie sama. 

Olga sprzeczała się z małym, o szerokich barach, czło 
wiekiem. 


{a na kaszel nie zważaj, 
| palący. 


| 


a= rzut 


Rumunia na drodze ku lepszej pr 


Od dwóch dni przebywa w Bukareszcie delegacja Rz% 
du R. P. z prezesem Rady Ministrów tow. Józefem C; 
rankiewiczem i ministrem Spraw Zagranicznych tow. 


(Kilka faktów z życia bratniej Republiki Rumuńskiej) 


Zygmuntem Modzelewskim na czele. Delegacja udała się 
do stolicy Rumunii celem podpisania układów o przy- 


jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpo: 


spolitą Palską a Ludową Republiką Rumuńską. 


5 
i 
i 


Anna Pauker 
minister spraw zagranicznych 
Rumuni 


Rumunia posiada dogodne 
warunki geograficzne, sprzy 
jające normalnemu rozwo- 
jowi. — Powierzchnia kraju 
wynosi około 250 tysięcy ki- 
lometrów kwadratowych, lu 
dność liczy 17 milionów. 

Rumumia jest przede 
wszystkim krajem rolni- 
czym, chociaż posiada jedno 
cześnie poważne ośrodki 
przemysłowe, głównie prze: 
mysłu naftowego w Ploesti. 

Kraj ten należał przed woj 
ną do najbardziej zacofa- 
nych w Europie. Powszech- 
ne ubóstwo wsi, ciemnota i 
zacofanie proletariatu w mie 
ście, oto na co można się było 
natknąć, na każdym kroku, 
mimo że kraj ten obfitował 
w wielkie bogactwa natu- 
ralne. 

Państwem rządził król — 
najbopatszy z najbogatszych 
— który był ostoją kapita- 
lizmu i reakcji. Posiada! on 
150 tysięcy ha ziemi, akcje 
36 banków i zakładów cięż- 
kiego przemysłu, był wła- 
ścicielem 4 cukrowni i 6 fa- 
bryk włókienniczych. Prze- 
myst naftowy prawie w cało 
ści eksploatowany był przez 
kapitalistów zachodnio - eu 
ropejskich, którzy dzielili 
się zyskami z królem i jego 
poplecznikami. 

Przyszła wojna, Walne 
zwycięstwo Armii Radziec- 
iej nad faszystowskimi na- 
jeźdźcami hitlerowskimi i 
armiami ich satelitów nie 
pozostało bez wpływu na we 
wnętrzną sytuacją Rumunii. 

Wiadomość o przekrocze- 
niu przez wojska radzieckie 
granic Rumunii stała się ha- 
słem do powstania robotni- 
ków i mieszkańców Bukare- 
sztu, oraz do obalenia z 
nawidzonej dyktatury ru- 
muńskiego Quislinga — ge- 
nerała Antonescu. 

W Rumunii powstaje wów 
czas rząd narodowo-demo- 


Stypendia dia młodzieży 
chłopskiej | robotniczej 


Towarzystwo Burs i Sty- 
pendiów objęło akcją pomocy 
stypendialnej w woj, łódzkim 
ponad 1.500 młodzieży szkół 
podstawowych, średnich i 
wyższych. 

Towarzystwo Burs į Sty- 
pehdiów w woj. łódzkim 
czy 11 tysięcy członków rze- 
czywistych i 33 tysiące człon 
ków, rekrutujących się z mło 
dzieży szkolnej, zgrupowanej 
w tzw. „Koach. uczestni- 
ków“. Zarząd Okręgowy TBS 
zapreliminował na stypendia 
w 1949 r. ponad 30 milionów 
złotych. Pozwoli to na znacz 
ne rozszerzenie zasięgu akcji 
stypendlalnej wśród niez: 
możnej młodzieży chłopskiej. 


| pie wszystkie dotychczasowe 


kratyczny, na czele kiórego 
stanął dr. Petro Groza. 
Nowy rząd rumuński na- 
tychmiast przystąpił do prze. 
budowy ustroju społecznego 
i gospodarczego państwa, 
Dzięki reformie rolnej 
przeszło 2 miliony chłopów 
otrzymało 10,5 milionów ha 
ziemi ornej. Obecnie pfze 
ciętna ilość ziemi przypada- 
jąca na 1 gospodąrstwo wy- 
nosi 4,5 ka. Po raz pierw- 
szy w historii Rumunii chłop 
przestał być niewolnikiem 
feudalnych bojarów i uzy- 
skał możność swobodnej pra 
cy i rozwoju. 
Drugą ważną reformą by- 
utworzenie specjalnych 


ło 


ARTY ROYA CZYTA YORKA OCE WYYYCYRAYYTKAA ODYNA WRA PYRA AMATORA CEKCYN KA 


Rumuńskie masy pracujące 


kroczą do socjalizmu — w myśl wskazań 
Lenina i Stalina i 


Cała prasa rumuńska po- 
święciła w dniu 21 tycznia 
rb. wiele miejsca uczczeniu 
pamięci Lenina w związku 
z 25-tą rocznicą jego śmier”| 
ci. Dziennik „Skynteja* w 
artykule wstępnym pod na- 
główkiem „Pod sztandarem; 
leninizmu* pisze: Rumuń- 
skie masy pracujące wyzwo- 
lone z okowów imperializmu 
więcą dziś 25-tą rocznicę 
śmierci wielkiego Lenina — | 
Zwycięskie idee leninizmu 
stały się w naszym kraju 
potężną siłą materialną i 
wyzwalają one w. masach 
pracujących olbrzymią ener- 
gię. — Postępować w myśl 
wskazań Lenina to znaczy 
postępować w myśl wskazań 
Stalina, gdyż Stalin to Le- 
nin naszych dni, Tak jak le- 
ninizm jest nieodłączny od 
jarksizmu, tak również 
idei stalinowskiej nie można 
oddzielić od leninizmu. 

Dziennik „Romania Libe- 
„Olbrzymie osi 


urzędów przemysłowych, któ 


re podjęły walkę z antyna- 
rodową działalnością małej 
grupki zagranicznych i ro- 
dzimych kapitalistów nafto- 
wych oraz przemysłowych 
potentatów. — Dobroczynne. 
skutki reformy przemysłu 
ujawniły się już w bardzo 
krótkim czasie. Produkcja 
ropy naftowej podniosła się 
w końcu 1947 r. do poziomu 
5 milionów ton rocznie, a 
produkcja węgla osiągnęła 
poziom 2 milionów ton. 

W przeciwieństwie do dłu- 
goterminowych planów go- 
spodarczych Z. S. R. R, czy 
Polski — Rumunia, aby po- 
konać pierwsze trudności 
gospodarcze wprowadziła po 
czątkowo 6 miesięczny plan 
(czerwiec — grudzień 1947). 
W początku grudnia 1947 r. 
gabinet rumuński wraz z naj 
wybitniejszymi fachowcami 
i znawcami opracował plan 
jednoroczny. który wszedł w 


gnięcia ludzkości w walce z 


wyzyskiwaczami i podżega-;Gowanie podstaw socjalizmu 


czam* wojennymi byłyby nie 
możliwe bez wielkiej nauki 
leninowskie, bez istnienia 


Zw. Radzieckiego. Dla nasze skiej drodze”. 


eT zez 


ycie od 1 stycznia 1948 r. 
Planowanie pozwoliło na wy 
konanie wielu prac, jak np. 


Premier Groza 
proklamuje wolną Ludową 
Republikę Rumuńską * 


go narodu walczącego o zbu- 


w Rumunii nauka Lenina — 
-talina jest wiernym prze- 
wodnikiem na jego zwycię 


|= 


przeprowadzenie wielkiego 
gazociągu z Agnity do Hu- 
modoary. W prący tej poważ 
ny udział biorą ochotnicze 
młodzieżowe brygady. 

Dria 30 grudnia 1947 roku 
Rumunia stała się Republi- 
ką. Ostatnia monarchia w 
tej części Europy znikła z 
powierzchni: abdykował o- 
statni Hohenzollern. Zwycię 
stwo Republiki nad monar- 
chią nie spowodowało walk 
wewnętrznych, ani przele- 
wu krwi. Rewolucja społe- 
czna przeprowadzona była 
bowiem w Rumunii znacznie 
wcześniej, I dlatego monar- 
chia w tym kraju była jedy- 
nie szkodliwym, 
nym już tylka przeżytkiem. 

Dnia 4 lutego 1948 r. na 
Kremlu podpisany został 
między Związkiem Radziec- 
kim a Rumunią traktat o 
orzyjaźni, współpracy i wza 
jemnej pomocy. Z treści tra- 
ktatu wynika, że obie stro- 
ny zobowiązują się wspólnie 
podejmować wszelkie mo- 
żliwe kroki dla usunięcia 
jakiegokolwiek — niebezpie- 
czeństwa  ponowienia się 
agresji ze strony Niemiec, 
lub też państwa, któreby 
sprzymierzyło się bezpośre- 
dnio lub w jakikołwiek in- 
ny sposób z Niemcami. 

23 lutego 1948 r. nastąpił 
w Rumunii wielki akt połą- 
czenia partii komun ez 
nej z socjal-demokratyczną 
w jedną partię klasy robo: 
tniczej, Utworzenie Rumuń- 
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orycz- |5 


zyszłości 


Georgescu Tokari 
min. spraw wewnętrznych Rue 
munii 


j Partii Robotniczej sta- 
ważnym krokiem na- 
w kierryku konsoli» 
sił demokr: ych w 
kraju i przyczyniło się po- 
ważnie do dalszego rozwoju 
gospodarczego i politycznego 
Rumunii. Było to wydarze- 
nie nie tylko o znaczeniu 
wewnęt.znym lecz i między- 
narodowym. 

W lutym ubiegłego roku 
przybyła do Warszawy de= 
legacja rządu Ludowej Re- 
publiki Rumuńskiej z dr. Par 
tro Grozą na czele, która 
podpisała z Rządem Rzeczy* 
pospolitej Polskiej umowę © 
współpracy kulturalnej. 

Po roku stosunki polsko" 
rumuńskie pogłębiły się i 
Rząd nasz podpi w Buka- 
reszcie umowę o pr: 
współpracy i wzajemnej po- 


nocy. (p) 
pw ryza pro 


Nauczycielstwo wytęży siły 
‘dla realizacji uchwał Kongresu Zjednoczeniowego 
Plenarne obrady Zarządu Głównego ZNP 


W dniach 21 1 22 bm. obra- 

dowało plenum Zarządu Głów- 
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego z udziałem 70 dele- 
gatów z całego kraju. 
* Sekretarz generalny ZNP po- 
sef Kuroczko nakreślił zadania 
ZNP na tle uchwał Kongresu 
Zjednoczeniowego, 

Analizując przyczyny w wię- 
lu wypadkach nie zadawala- 
jącaj jeszce postawy ideolo- 
gicznej nauczycielstwa, mówca 
stwierdza. że tkwią one w do- 
tychczasowym systemie kształ- 
oenia personelu. nauczycielskie- 
go. System ten izolował masy 


| 


nanczycielckie od socjalisty 
nego ujmowania pedago 
od marksistowsko - leninow- 
sikej nanki. 


kowanego kleru. 

Trzecie zadanie — to walka 
+ wysoką wydajność pracy na 
uczycielstwa w szkole. Wysa- 
ka wydainość pracy nauczycie 
la w szkole polegać must m 
odniesieniu poziomu naucza 
nia we wszystkich typach szkół 
na najlepszym  opanowaniy 


przez ucmiów materiału nau-| również 


kowego lak, aby ograniczyć do Stwierdzono, iż 


minimum  drigorocznych ucz. 
niów, 

W dyskusji pomiszona spra- 
wę dostarczenia nauczycielst- 
wu lferatury naukowej z dzie- 
dziny pedaqoqiki marksistow- 
sko —  leninowskiej. Mówcy 
stwierdzali, iż należy głębiej 
ż dotychczas zainteresować 
się literaturą radziecką i właś. 
ciwie ją wykorzystać. 

W drugim dniu obrad ple- 
mm ZNP uchwaliło budżet na 
rak 1949, 

W dyskusji zebrani omówili 
nową siatkę płac. 


Plany wielkiej bitwy o kulturę i oświatę robotniczą 


Zespół świetlicowy PZPB Nr 8 


pierwszy wstępuje w szranki współzawodnictwa 


Wyniki obrad łódzkiego i wojewódzkiego aktywu świetlicowego 


Jak już p tym niedawno pi 
saliśmy, okres organizowania 
się ruchu świetlicowego, po- 
szukiwania  najwłaściwszych 
dróg i programów, zamknięty 
został w końcu roku wielką 
konferencją kierowników świe 
tlie, która obradowała we 
Wrocławiu. Obrady wrocław- 
skie (kiłkudniowa dyskusja | 
zasadnicze referaty tow. Alek 
sandra Zawadzkiego i tow. 
Włodzimierza Sokorskiego), u- 
łatwiły kierownictwu KCZZ 
opracowanie szczegółowego 
programu prac świetlic związ 
kowych na terenie całego kra 
ju na rok 1949. 

Celem zapoznania się z wy- 
tycznymi powyższego pro- 
gramu i ustalenia w związku 
z tym konkretnych zadań na 
najbliższą przyszłość w 
łódzkiej OKZZ odbyła się w 
ostatnich dniach konferencja 
dla kierowników świetlic i re 
ferentów kulturalno-oświato- 
wych przy oddziałach związ- 
ków zawodowych Łodzi i wo 
jewództwa łódzkiego, 

Na konferencji tej, w któ- 
rej wzieło udział blisko 200 
osób. zobrazowano na wstę- 


poczynania Zw. Zawodowych 


lub nawet zaniedbań — w sa | 


mym roku 1947 udało się stwo 
rzyć 4.500 świetlic w zasięgu 
ogólnopolskim, wyszkolić prze 
szło 4.000 zespołów świetiico- 
wych, urządzić szereg poka- 
zów. które oglądało ponad 
600.000 widzów i słuchaczy, 
objąć czynną akcją Świetlico- 
wą więcej, niż 120.000 uczest- 
ników itd. 

Rzecz jasna, wyniki te, a 
także mie ustalone jeszcze sta 
tystycznie rezultaty prac na 
tym odcinku za rok 1948 nie 
zadawalają bynajmniej po- 
trzeb naszego frontu kultu- 
ralno-oświatowego.  Poprav'ę 
Sytuacji przynieść tutaj mo: 
tylko i jedynie praca šc 
planowa, a więc: wykonanie 
szczegółowego programu, usta 
lonego przez KCZZ na pod- 
stawie obrad wrocławskich. 
Dlatego też konferencja łód: 
ka omówiła główne wytyczne 
programu, zobowiązują 
do nastawienia prac Św 
cowych w najbliżsi przy 
szłości w kierunku dokształ: 
cania | samokszrałcania na 
szerszych mas pracowniczych. 
nie rezygnując z prac arty- 
stycznych. jako naczelne za- 
danie przyjęto ożywienie dzia 


na odcinku oświatowo-kultu- 
ralnym, stwierdzając, że mi- 


1 robotniczej 


mo tych czy owych braków 


łalności oświatowej ze sżcze- 


odczytowej, pog 
masowego czytelni 
— Przeprowadzenie į pozłą 
bienie w szerokim zakresie 
prac oświatowych — stwie! 
dzi? słusznie w swym refer 
cie delegat KCZZ, toy 
kowski — nasycenie tych prac 
ideologią _ marksizmu-lenini- 
zmu pozwoli postawić Świe- 


jako ośrodka wychowawczo- 
socjalistycznego 

Po wyzgłoszeniu referntó 
(politycznego — tow. Szcz 
gielniaka z WK PZP 
furalno-oświatowego 
Haltrecht - Pacanowskiej) 
po szeregu instruktaży i omó 
wieniu zasad współzawod: 
twa pracy kulturalno-oświ: 
towej (tow. Ziółkowski z KC 
ZZ) — wywiązała sie ożywio- 
na dyskusja na tematy. w 
tycznych programu i planów 


pracy oświatowej, 
Z najwyższym uznaniem 
należy podkreślić, iż aktyw 


świetlicowy, Łodzi | wojewódz 
twa łódzkiego dowiódł, iż 
sprawa podniesienia poziomu 
kulturalnego klasy robotni- 
czej leży mu naprawdę na 
sercu. Dowiódł tego przede 
wszystkim zespół świetlicy 


gólnyra uwzgledn: m nau- 
czania poczatkowego akcji 


PZPB Nr 8. który pierwszy 
zgłosił przystapienie do świe- 


`| również 


tlicowego współzawodnictwa 
pracy, poświęconego najbliż- 
szemu Kongresowi Zy. Zawo 
dowych, zobowiązując się do 
uruchomienia kursów do- 
ształcających i samokształ- 
ceniowych w ciągu naj 
szego miesiąca. Dowiódł tego 
również i zespół świetlicy PZ 
Przemysłu Pończoszniczego 
Nr 3, Zakładów Przem. D: 
viarskiego im. Emilii Plater 
w Łodzi, Ref. Kulturalno- 
oświatowy Oddziału IT Zw. 
Zaw. Dziewiarzy i PZPB w 
w. Ozorkowie, które pociągnie 
te przykładem świetlicowców 
wstąpiły w szranki 
współzawodnictwa w bitwie 
o kulturę I oświatę mas pra- 
cujących. 

Wezwanie, rzucone na kon- 
ferencji łódzkiej OKŻZ przez 
powyższe zespoły świetlicowe 
na pewno nie minie bez echa. 
Ilość współzawodńników nie- 
wątpliwie wzrośnie. Zadaniem 
dyrekcji zakładów pracy, rad 
zakładowych i oddziałów Zw. 
Zawodowych jest otoczenie 
opieką i służenie wszelką mo 
vą pomocą zespołom świe- 
tlicowym, które wzięły | we- 
zmą jeszcze udział w donio- 
słej akcji współzawodnictwa 
na poln Kultnrv i oświaty ro- 


ch 


reforma płac, 
poza ogólną poprawą sytuacji 
materialnej nanczycielstwa, pod 
wyższyła w szczególności upo- 
sażenia nauczycieli wiejskich 
i w małych miasteczkach. 

Na zakończenie obrad płe- 
num uchwaliło rezolucją, W ra 
zolucji politycznej plenum wi- 
ta z glęboką radością utworze 
nie jednoj marksistowsko — lo 
ninowskiej partii robotniczej, 
Uważa za najważniejsze swoja 
zadanie jik najczynniejszy 
współudział w skupieniu wszys 
kich sił dla realizacji programu, 
nakreślonego przez Kongres 
Zjednoczeniowy. 

Plenum zobowiązuje m. 
inn. do rozwijania dalszej ak- 
cji nad ugruntowaniem w eze» 
regach nauczycielskich zromie 


mienia naukowych podstaw 
marksizmu — leniniamu orat 
oparcia pracy pedagogicznej 


polskiej szkoły o te założenia. 
Specjatną rezolucję uchwali 
ło plenum ZNP w eprawie szko 
ły świeckiej, W rezolucji taj 
czytamy m. inn. „Zarząd Głów= 
ny ZNP wita ze enczeqólnym 
zadowoleniem stanowisko Kon- 
gresu Zjednoczeniowego. jak 
również oświadczenie premie- 
ra rządu w Sejmie 10 stycznia 
br. w sprawie niedopuszczenia 
do nadużywania przez część kla 
ru religi dla “celów politycz- 
nych, sprzecznych z interesami 
naszego ludowego państwa”. 
Plenum ZNP uchwaliło mów- 
nież, rezohicję w sprawia prób 
rozbicia. jedności Światowej Fe- 
deracji Zw, Zawodowyci 
raża on najgorętez 
uroczyście zapewniając, ża ca- 
łe polskie nauczycielstwo nis 
ustanie w propagowaniu idet 
braterstwa i solidarności prole- 
tariatu całego świ 
w tym najpewn 
cję pokoju. 
Ponadto plename, posiedze- 
nie ZNP nchwaliło rezolucją 
w sprawie procesu przywódców 
komunistyemej partii USA, pod 
kreślająca. z 
mum ZNP — j 
*ępia metody, stosowane wobec 
I24u przywódców  komumise 
tycznaj partii Ameryki przew 
siementy reakcyjne i kapitalis- 


botniczej. 


tyczna. 


Magazynowanie 1 przecho- | we: 
wywanie artykułów spożyw 
czych, przeznaczonych na zao 
patrzenie miast, odbywać się 
powinno w jak najbardziej od 
powiednich warunkach. Jak 
wiadomo, Łódź nie dysponuje 
dostateczną ilością  pornies 
czeń magazynowych i wiel 
kie centrale rozdzielcze zao- 
patruiące rynek łódzki zmu- 
szone -są niejednokrotnie uży- 
wać, jako magazynów, budyn 
ków całkowicie nie przystaso 
wanych do tych celów. Złe 
warunki składowania | maga 
zynowania takich artykułów, 
jak mąka, ziemniaki itp. od- 
bljają sie ujemnie na warun- 
kach zaopatrzenia rynku, 
gdyż produkty łatwo mogą 
ulee zepsuciu. Ostatnio Miej- 
ska Komisja Usprawnienia 
Znopatrzenia, zdając sobie 
sprawę z faktu. że w chwili 
obecnej przechowywane są w 
magazynach _ poszczególnych 
central państwowych 1 spół- 
dzielczych duże ilości mąki, 
przeznaczonej na pokrycie kil 
kutygodniowezgo zaopatrzenia 
miasta, przeprowadziła kon- 
trola stanu magazynów, Wyni 
ki tej kontroll były różne, 
przeważnie jednak zadowala- 
jące, lecz zdarzały się rów- 
nież wypadki, gdy stwier- 
dzano, że artykuły spożywcze 
są niewłaściwie składowane, 
a co gorsza, nie ochronione 
przed niebezpieczeństwem po 
żaru. Jest to dowodem, że do 
tych zagadnień odpowiedział: 
mi pracownicy ogniw handlu 
nspołeeznioncgo mają dość 
lekkomyślny stosunek. 

Jeden z olbrzymich nowo- 
czesnych i do potrzeb skła- 
dowania mąki  przystosowa- 
nych magazynów mącznych 
Państwowej Centrali Handlo- 


Występy chóru „Harmonio'| 


Spiewacy - repatrianci z Berlina 


przybyli 
W dniu wazorajszem o godz. 
16 odbył się w Filharmonii 
uroczysty występ przybyłego do 
Łodzi ze Szezecina chóru „Har- 
monia''. Na wstępie powitał 
gości prezes Polskiego Związ 
ku Zachodmiego w Łodzi tow, 
Stawiński, poczym w imieniu 
Zarządu Miasta przemówienie 
powitalne wygłosił - wiceprezy. 
dent Bugajski. 


Po odśpiewaniu przez chór 
łódzkich  teamwajarzy pieni 
powitalnych glos pabrni kia- 


Kronika wypadków 


POŻARY 

„4 skutek wadliwej budowy | 
przewodu kominowego zapaliła 
cię belka na poddaszu w domn 
przy przy ul. Zgierskiej 51. We 
zwana straż pożarna ngamia 
Opioń, | 

Również z tej samój przytży 
nr wybuchł pożar w mieszkaniu 
ob, Krekorowa Zdzisława przy| 
uł. Armii Ludowej 21, gdzie 
przód przybyciem straży pożar 
nej spaliła się podłoga i bana- 
pa. 

W mioskanin ob. Kutzyń- 
skiej Weroniki przy ul. Andrze 
ja Struga 86 od silnie nagrza- 
nego przewódn kominowego ra- 


wej nie posiadał ant jednej 
gaśnicy, ani żadnych inn 
urządzeń prząctwpożarowych, 
a warto podkkeślić, że na te- 
renie tej posesji nie ma stud 
ni Podobne lekceważenie 
przepisów przeciwpożarowych, 


wano 1 na terenie in- 
punktów składowania 
mąki tej instytucji. Świadczy 
Iio e niedopuszczalnym nie- 
l dpalstwie 


nye 


stwa oraz lud- 
t ma tym mie 


Nowe punkty sprzedaży 
artykułów państwowego przemysłu 
chemicznego 


Ażeby ułatwić ludności 
opatrywanie się w artykuły 
chemiczne niezbędne w gospo 


darstwie domowym takie, ja 
mydło, proszki do prania |tp. 
Oddział Łódzki Centrali Prze 


mysłu Chemicznego przystępu 
je do rozszerzenia sieci swych 
sklepów detalicznych 
czynnych w iej chwili 
dzi 4 punktów sprzeda 
szczących się przew 
śródmieściu, powstanie kilkā 
naście nowych sklepów, 
re przede wszystkim  umie- 
szczone zostaną w dzielnicach 
zamieszkałych przez ludność 
robotniczą, Inicjatywę tę po- 
witać należy z uznaniem. 
Dotychczaa na peryferiach 
miasta sprzedaż mydła, sody, 
i innych artykułów chemicz- 
nych poza sklepami PSS pr 
wadziły sklepy prywatne, któ 
re, jak wykazała praktyka 
pobierały ceny wygórowane, 
niezgodnć z ustalonym cenni 
kiem. Ostatnio w wielu skle- 


3 tys. ton mi 


h nie znastoso- 
dzonej w 
nej ob- 
cen na mydło do prania, 
którego kilogram kaz 


tuje obocie 370 zł było sprze 
dawane no 420, 480, | 470 zł, 
a wiaściciele sklepów tłuma: 

klientom, sprzedawa- 


r pochodzi ze starych 


secl  sklorfów 

Centrali Przemy 

Chemicznego przęczyni 

> do wyparcia <pekulacyj 

h elementów z handlu ty- 
t 


h 


Masowe przechowywanie artykułów żywnościowych 


musi odbywać się w odpowiednich warunkach 


scu należy uwagę na fakt, że 
nie tylko wielcy dystzybuta- 
nie przywiązują należyte 
wagi do waruńków składow 
nia mąki, ale | piekarze, na 

órych ciąży obowiązek po 
siadania kilkudniowej rezer- 
wy mącznej, lekceważą sob. 
odnośne zarządzenia władz 
cenny ten produkt magazynu 
ją w warunkach nieoipowicd 
nich, Złe przechowanie mąki 
w watsztatach piekarskich od 
bi 
kanego chleba. 

Wierżymy, że istniejące w 
ogniwach hurtu i detalu nle- 
dociągnięcia w. dziedzi! 
właściwego przechowywania 
artykułów żywności na sku- 
tek energicznej postawy 
władz ulegnie rychłej popra- 
wie. Żle w każdym razie 
świadczy o kierownictwie po 
szczególnych central, jak rów 
nież drobnych, magazynują- 
cych mąkę przedsiebiorców, 
że trzeba byłą aż interwen- 
cji Miejskiej Komisji Uspraw 


nienia Zaopatrzenia, aby po- | 


myślano o usunięciu rażących 
braków na tym odcinku. (0) 


Łódź zwalcza choroby zakaźne 


Coraz mniejsza liczba zachorowań 


Jak dowiadujemy się w Wy- 
działe Zdmowta, fość zachoro- 
wań na choroby zakażne zmniej 
sza się na terenie Łodzi z mie- 
siąca na miesiąc. 


odu na rynku 


Tanie jabłka sprzedawać będzie PCH 


W tych dniech ukażą się na 
rynktt krajowym większe ios- 


do Łodzi 


rownik okręgu PZZ w 
nie, ob. Kmiecik, g: 
imieniu chór 


Szczzel 


chór wykonał kilka pieśni, któ. 
ró nagrodzono były niemilknący 
mi oklaskami. 

W drugiej i trzeciej części 
konóertu wystąpiła orkiestra 1 
chór łódzkich tramwajarzy, Po 
koncorcie goście udal się na 
przyjęcie urządzone ma ich 
cześć przen Polski Zwinzk Za- 
rbodni w Łodzi. 


paliła się podłogi. Szkód poważ 
niejszych nie było. 
STROPY 

GROŻĄ ZAWALENIEM 

Pogotowie budowlane wzywa 
no znów do kilku wypad 
przy ul. Limazowskiego 100 
podstemplowana stropy grożące 
|zawaleniem. Ten sam wypadek 
[miat miejsce przy ul. Wschod 
nioj 8, gdzie w mieszkaniu ob, 
Wilkos Stef. zabozpieczono ob- 
rywający się strop, 

Przy ul. Wschod: 15 po 
gotowia budowlane usunęło na 
pierwszym i dmgim piętrze 
balkony zagrażnjąca bezpie 


mari 


:|sią to zam 


ci miodu naturalnego, rozpro- 
Państwową 
Handlową. Ogòlem 
przzemaczona do rorsprzedaży 
szym czasje 3 tysiące 
u, w tym 500 tom les- 


nego. W 
wen bęła przede wizysikini 
aklepy PCH. 
Przed końcem miesiąca Pań. 
stwowa Cen Handlowa 
na rynek z wiasnych 
przechowalni około 45 tys, kg. 
Jabika te będą w œœ 
me od 190 2. 200 zł. za 
1 kg, a więc znarzmie niżej 
ceny rynkowej. Z fłoścź tej 
przeznaczono m. in. 10 tys. kg 


dla Śląska 1 5 tys. kg. dla sto- 
licy. 


Zainstalowanie się przemy- 
ila państwowego różnych branż 
w Halach Targowych przy ul 
Kościelnej i rozprowadzenie w 
danin srtykułów wlasnych — 
wytizymałoś próbę Dało 
a iągu nbieg. 
łych tygodni, a potwierdza się 
obecnie, kiedy ruch kupujących 


stale wzrasta, 
Większą część hal zajmuje 
Państwowa Centrala Teksty! 


a, która rozporządźa dn. 
m personelem i może obsłużyć 
jednacześnia większą fiokó ku 
Państwowy Przemysł 
sprzedaje po cenach 
za gotówką i 


ch 
D:zevny 
fabrycznych 


czeństwa przechodniów. 


na raty, Dużym zaintrosown: 


Robotnicy na kierowniczych stanowiskach 


240 dyrektorów i kierowników świetnie wypełnia swe 
obowiązki w przemyśle skórzanym 


Na 
wysunięto w przemyśle skó- 
rzanym 240 robotników, co 
stanowi 46 proc, liczby ogól- 
nej pracowników inżynieryjno 


technicznych w tej branży, Za| g 


znaczyć należy, że w dwóch 
najwiekszych fabrykach obu- 
wia, żetrudniających łącznie 
5,200 pracowników, nā- stano- 
wiska dyrektorów naczelnych 
wysunięci zostali robotnicy, 
dawni pracownicy tych zakła- 
dów, 

Oto sżereg nazwisk robot 
ników, zajmuiących dzisiaj 
stanowiska kierownicze w pań 
stwowtym przemyśle skórza- 
mym na terenie Łodzi,: 

Gołęblowski Stanisław — 
ewe — westmięty początko 


stanowiska kierownicze | wo na stanowisko kierown ka | nie 


działu technicznego, a następ- 
nie dyrektora naczelnego Łódz 
kich Zakładów Obuwia, 
Jelonek Tadeusz — z zawo 
u szewe — wysunięty na sta 
nowisko dyrektora naczelnego 
Łódzkich Zakładów Obuwia, 
następnie dyrektora nacz. 
Polskich Zakładów Pasów, Ar 
tykułów Technicznych i Ry- 
marskich w Łodzi 

Głuszkowski Władysław — 
robotnik — awansował na sta 
now'sko kierownika fabryk: 
obuwia Nr 2 w Łodzi, obec- 
nie kierownik oddziału per- 
sonalnego Łódzkich Zakładów 
Garbarskich, 


rownik Fabryki Obu 
wia Nr 1.w Łodzi 

Kublak Wacław czelad- 
nik obuwniczy — obecny kie 
rownik Fabryki Obuwia Nr 
2 w Łodzi, 

Gwtia Włedystaw — wyżu- 
nięty na stanowisko kierowni 
ka modelarni — obecnie wice 
techniczny Południa 
ładów Obuwia, , 

Poza tym cały szereg robot 
ników mianowano dyrektora- 
mi 1 kierownikami działów w 
pozostałych fabrykach na te- 
renie kraju. Nowomianowan 
dają sóbie doskonale radę na 
stan: 
z którymi zapoznali 


Domaszezyński _ Władysław 
— z zawodu szewc — obec- 


ingu dłumich lat pracy w 
swym zawodzie 


O ie jeszcze w ostatnóch mię 
siącach roku ubiegłego moto- 
wano jedón przypadek dziennie 
duru brzusznego (średnio ok 
30 miesięcznie), to do połowy 
miesiąca stycznia było tylko 8 
zachorowań. Płonica (szkarła- 
tyna) również zmniejszyła na- 
silenin, Wielki spadek zacho- 
rowań daje się zauważyć, je- 
żeli chodzi o błonścę (dyfle- 
ryt), krztustec (koklasz) i odrę 


Na spadek zachorowań na 
dur brzuszny i błonicę wpłynęły 
w pierwszym rzędzie przyrnuso 
we szczepienia, stosowane okre 
sowo. Rzeczą nie mniej ważną 


prow: 9 
Faniach AA í przymu- 
sowe izolowanie chorych, Od- 


każanie mieszkań, w których 
przebywali chorzy, zabiegi pro 
filaktyczne w stosunku do do- 
mowników dopełniają akcji o 
chronnej i dają w wyniku pe- 
wmość, że na przyszłość na te- 
renie Łodzi liczba zachorowań 


dzie minimalne. (Es) 


ślę też ma jakości wypie | 


dzieciarnię o każdej porze 


| 


W pięknym Oeod przy udcy Kilińskiego 226 
mieści się powóczesny żłobek — PZPB Nr T, Jest to 
pierwszy żłobek w Polsce, który rempoczął ' „prmoę na 
trzy zmiany”, Mamusie, idąc do młeia przynomą tntaj 


Żłobek na 3 zmianę 


23 


Dzieciarnia uczy się porządku — każde dziecko ma swój 
własny wieszak — swój stolik i swoje łóżeczko, 


Mamusie — zatrudnione w 
na choroby epidemiczną bę | JR tutaj swe pociechy ną noc — tak, że dziecko nie pa 


porze nocnej — umieszcza- 


zostaje w dusznej nieraz izbie 1 bez matczynej opieki, 


Ruch w Miejskich Halach Targowych st3le wzrasta 


Ludność robotnicza północnej dzielnicy miasta 


uzyskała tanie i rzetelne źródło zaku 


niem cieszy się Przemyst Pi 
trzarski. Dzięki dostęphym oe 
nom i wysokiej jakości artyku 
łów, rohotnicy mogę jszcie 


zaopatrzyć swoje rodzi w 
kołnierza i błamy  futrzana, 
Ułotwienie to spotkało się z 
dużym uznaniem 76 strony ńwia 
ta pracy. Wyroby skórzane, 
jak skóra na zelówki, obuwie 


czeskie i  prodakcji krajowój, 
galnntoria skórzana i t. p. miesz 


czą się w trzech ogromnych 
sklepńch go  Prze- 
taysiu Skórzanego, Por 4 ohna 
Spółdzielnia Spożywców „pro 


wadzi dział spożyweży i konser- 
wówy, rozprowndznjąć ogrom- 
no ilości artykułów  żywnościo: 
mych, 

Hala Targowe przy ul, Ko 
tejelnoj w dużym stopniu roz 
qzują zagadnienia zaopatrze. 
nia ludności, zamieszkałej w 
północnej  dzielniey miasta, a 
tekrntującej się prawie wy 
tgn: z elementu robotnięze 
go. Można tn howiem nabyć 
wszystkie nieomal przedmiot 
sońzięnaega użytku bezpośród: 
RL 

$MIER6 DZIECKA 
W PŁOMIENIACH 

Przy ul, Łącznej 57 T piętro 
w mieszkaniu ob, Rozminrka 
Jana od żarówki elektrycznej 
zapaliła się pościel ma łóżku. 
Będąca w tym zatia w domu 
Rozmiarek Renata 
doznała tak-zilnzch —poparzań. 
że wkrótce zmarła. Ogień uga- 
zona. 


trzyletnia 


nio a źródła, omijając pośreń. 
nietwó handlu prywatnogo n 
tym samym unikając wyzysku. 

Detaliczna sprzednk  wyro 
bńw przemys państwowego 
hozpnśrednio. konsnmentówi- ro- 
hornikowi, przyczyni się częścio 


Szanowna Redakcjo] 


Jestem 70-1etnią staruszka, 64 
motną zupełnie, gdyż jedynego 
syna oddałam w 1939 r. Ojczyż 
nie. Dotąd pracuje w fabryce, 
aby nie być ciężarem społeczeń 
stwu, Od chwili wyzwolenia 
spod  hiflarowskiego jarzma, 
clorpię jednak nieustanne prze 
śladowania ze etrony zlego 
człowieka, który mnie obrał za 
ofiarę. Na początku okupacji 
niemieckiej mieszkałam w do- 
mu Elektrowni Miejskiej przy 
ul. Kilińskiego 156, w oficy- 
nie, do któraj wajście jest przez 
podwórze domu nt. 158, od lat 
zastrzeżone przez Elektrownię, 

W roku 1944 po wkroczeniu 
zbawczych wojsk rosyjskich, 
zaczęła się moja gehanna. Właś 
cicielem, cżyli raczej dzierżaw- 
cą domn stał się niejaki Ka- 
rol Kozłowski, rzeźnik, który 
zaczął mnie dręczyć i szykańa- 
wać, prawdopodohnie w celu 


Czutetniciu misza 
Rzeźnik — sadysta 


pów 


wo do zrównoważonia tndżeżn 
radzin robotnierych. 

Podobne hale powstaną rów- 
nieł w Innych dźielńieach noe 
szego minsta; ce nerokiwnne 
jest za zroznniałą niecierpliwoś 
ścią, (Fx). 


mnia 1 emka ze mmą kłótni, 
Zimon rozwieszoną przeze mnia 
bielimę, na strychu pokrajał 
sztiity, szczuje mnie psam qro- 
zł mi, obrzuca mnie obelgami. 
Zniszorył przewody światła œ- 
lektrycznego, które założyłara 
na strychu. 

Pewnega rari gdy wysełam 
ma strych doskoczył do mnie 
| krzycząc: „ia cię tu zaraz roz 
prują” wydobył z cholewy nóż 
i zamierzył się na mnie. Pa. 
dłam wówczas zemdlona, 

Błagam więc o sprawóędii- 
wość za pośrednictwem naize 
qo pisma robotniczego, 

Stanisława Grabowska 
robotnica PZPDz im. M. Konope 
nickiej 

OD REDAKCJI 

Nie watpimy, że eprarea tow, 
Grabowskiej bqdzie zalatwiona 
w najbliższym terminie po opu- 
blikowaniu niniejszego. . Doma- 
gamy się natychmiachywaj im 


usunięcia mnie z mieszkania, |łerwencji władz  Bezpieczed. 
*Na każdym kroku przedlądnje! siwa, 


Kronika n. Kutna 


W ostatnim okresie by 
my świadkami pewnych t 
dności z zakresie raopatrze- 
nia $ ta p w miyo 
i tłuszcze, Jedną z prz. 
panującego na rynku 
nym chaosu jest wad) 
ganizacja skupu zwierząt rze 
|mych, którą cechuje brak sta- 


łego koniaktu. eparatu han- 

dlowedo z producentem — 

rolnikiem, oraz całkowite ode 

rwanie Se tego aparatu od 

KOMU: WINSZDUJEMY procesu samej produkcji, 

VtOr! la 25 p ia 49 z 

yi ea 25 stycznia 1949] Ww związku ż tym w lokalu 

a Pow, Zwiazku Gminnych 

—o— Spóldziejń Samopomocy Chło 


s'e 


pskiej 
konierencja 
nych Spółdzielń © 
obradowali nad 
[niem tego tak bardzo 
go odcinka naszego Życia go. 
śpodarczego na torenie poy, 


Kutnie odbyła 
prezesów Gi 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M; 0. — 22 
Miejski Posternnek M. 
Starostwo Powiatowe — 
Tow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. 

Naritowicza nr, 20—tol. 108 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 


vsprawnie- 
ważne 


GŁOS KUTNOWSKI 


Rynek mięsny w Kutnowskim 


uporządkują Gminne Spółdzielnie SCh 


ku!nowskiego. W konferencji | tem materiału rzeżnego, SĄ 
wzięli również udział w'ce |najbardziej za.niererowane w 
starosta powiatu kutnowskie- u hodowli ı zbytu 
go ob, Kwaśniewski Ludwik żnych m 


Mitrus Eugeniusz, ob 
lak z PZGS:u, inspekto 
rolny Pow, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej ob, Ż a_Stani- 
sław i dyrektor BGS Oddział 


wać 


gminach nieob- 


w Kutnie ob, Bogdanowicz | jęt słalnością Gmin-| 
Henryk, nych Spółdz'elń, równieź Ox- 

Obradom przewodniczył ob |rgzowe Spółdzielnie  Zbytu 
Marczak Antoni, prezes Rady | Zwierząt. F 
Nadzorczej PZGS-u Jedną z poważnieiezych tru 

r K 5 dności, o którą rozbjały się 

W wyniku obrad postano | ności, MZR. 
wiono przysiąpić do całkowi- kadzie peb = 
tei reorganizacji 1 uporządko |. erząt przez Gminne 


wania rynku mięsnego na te- 


była 


n'e, 


renie powiatu kutnowskiego, | g7eln'e, b: r 
AEEJ Koma Gminne |klazyftkncji zwierzat rzeźnych 
Swóldzielnie _ Samopomocy |79 względu na ciągłe wahania 
Ohrani które mając Sta | cen na rynku m'esnym, bed 
ły kontakt z malo i średnio-|Sem nod wnływem znakurar 
lak ło 1 rednio) Sw Doudność ła została ob 

rolnym ehle — producen | (ów Trudność 

zi Je Mope la nie mrzerwvycieżona przez tak 


dalako idąca uproszcz”nie kla 


— 89 5 syfikacii, że przy odpowie? 
SRA: E AA W czer rocznicę |e a 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34. 4 pra iik już po królom 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 osuobodzenim Saud aa peame Ed bazio mónł dr 
Prezydium Pow. Rady Narod) W Związku z czwartą roczjkrełarz Komitetu Pow. PZPR |. onas | mnenv każdej sztuk 

— 102 nicą wyzwolenia Kuinà spod | tow, Kurak, ; fax Dogeltenia  więKSEEJo 
©arząd Miasta Kutna — 30 jarzma lud-| W części oficjalnej prze- | pjegu c 
Straż Pożarna — 41 ność m'asta u mawiali tow. Tomezak z ra-| "M, organizacia rynk 


śa|akademiam, wy 

swe uczucia wd, 
zwoleńczej 
i jej wodze 
wi Stalino 

W świetlicy ZMP 
się uroczysta akademia. urzą- 
dzona staraniem ZMP, W cha! 


Pow. Zakład Elektryczny - 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Apteka „Pod Orłom'* — 106. 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel, 52. 


—0— 


Redakcja | Administracja „Głd| 
su Mutnowskiego'* mieści się w 


miena PZPR oraz kol. Bana 
siak z ZMP, Mówcy wskaza- 
li na wielką wagę, iaką lud- 
przypisuje rocznicy wy- 
oraz na więż. łączącą 
Polskę z ZSRR 

W części artystycznej akade 
mii wystąpiły zespoły ZMD 
z gimnazjum Krawieckiego | 


miesnesy ukr epeknlari- 
na tym odclnku j usprawni 
rozdział tłuszczu i miesa d'a 
Indności pracującej wsi i m'a 
sta, 

Od 1-g9 lutego br, organize 
wane będą snędy trzody ch'e 
wnei przez Gminne Spółdzie! 


rakterze gością m'ędz 
mi obecny był pierwszy s 


Kutnie przy ul. Narutowicza 1, 


MIARA NONANO ONANAN ANENA YVAN IODOA TO PAYMENT PARTY AAAA YARRO MA TAAYŁCYYAETANAAYCYY WARAN EAN 


nie Samopomocy Chłopskiej : 
YW 


Dąbrowskiego, M. 


Robotnicy przemysłu bawełnianego w Zgierzu 


zadowoleni z nowej umowy zbiorowej 


„Nowa umowa zbiorowa przy nie można bylo się zoriento- 


PONAD 60.000 ULI 
PRZYBYŁO W ROKU 
UBIEGŁYM 

Gospodarka  pasieczna w 
Polsce uległa w czasie wojny 


, be r. =nacznej dewastacji. Podob- 
już w przyszłym 'ygndn'u SPC |nje jednak jak inne gałęzie 
dy odbędą się w gminie KTO |zospodarki rolnej, tak i ho 


śniewiee, Sójki. Żychlin, Dąb | ią pszczół szybko dźwiga 


iiiaae Rzośniew! „|się ze zniszczeń wojennych, 
10 ton wie-| W roku ubiegłym ogólny 

również 10| tan uli pszczelnych w 
A0| stan uli pszezelnych w Polsce 
ton, a Żychlin, Dąbrowic" SIAE A, | 
Inita boisz " g.|powiękozył się o przeszło 

anita po.3 ton -wleprzo: | BOn aatik, 

ZYTA 


Zawiąqzanie koła TPPR 


w Gimnazjum im. Dąbrowskiego 
strukturze | omówił znaczenie przyjaźni 
polskiego szkoła obu słowiańskich narodów dla 
poika zatraciła swój przed: |życia naszego państwa, 
wojenny charakter „pr Po odczytaniu referatu t 
ku“ tylko uprzywilejowa wybraniu Zarządu Kola Towa 
nych. |rzystwa okrzykami na cześć 
Młodzież obecna, szczegól- |Przyjaźni Polsko - Radziec 
nie zrzeszóna w” szeregach klej zakończono zebranie, 
ZMP rozumiejąc i docen'ając | -t 
przem: ustrojowe į spole, ; E 
czne naszego państwa, prag- BARÓW SA Bp 
ne ai AMY Je: |ka z wyzwoleniem Kutna, 
o żyć 
yciu, a sveria w g'mlurządzona przez szkolne koło 

V wbrowakieso od.| ZMP, Na akademii prócz mło 
Lig e aaee x dzieży szkolnej obecna była 


było się zebranie organizaci Dyrekcja Szkoły oraz Rada 


ne Towarzy wa... Przyjaźni | pedagogiczna, 
Na wstępie zeb" dyrek| Po części oficialnej nastą- 
tor gimnazjum ob. Rączka!piła bogata czt artystyczna, 


Rezultaty wyborów 


do gminnych spó'dzielni w opoczyńsk m 


Udział w wyborach do Za-|wrogie Polsce Ludowej, a na 
ządów Gminnych ZSCh w pow |ich miejsce wprowadzono no- 
opoczyńskim wzieło około 70| wych ludzi. Sprawę kierownika 
procent uprawnionych do gło-| spółdzielni we wsi Ludwików, 
sowania, Na podkreślenie zasłu | gm. Zięby, który celowo utrud- 
guje fakt, że duża część wy-|niał pracę powierzonej mu pla- 
borców — to kobiety, które 
coraz bardziej zaczynają się 
nieresować życiem swej spół- 


cówki, oddano do Komisji Spec 
jalnej, 
Bogacze wiejscy, którzy mie- 


znaczne ko- 


ladowej 
PZPB w Zgierzu, low. Pągowski 


Teraz jest zupelnie ma- 
czej; wiem ile wyrobiłam ki 
logramów i wiem, ile mi się 
za to należy. I od razu zaczę- 


Dzięki temu przodawnice pracy|cion na dwn stronach — co 
będą zarabiały więcej od innych |inna na trzech — zarobki za: 
robolnie i nikt im nie będzie |roboinicy obsługującej dwie 


mógł zarzucić, że niegprawie- 
dliwia otrzymują więcej pienię 


rony były niższe od zarob- 
ków tej, która obslugiwała 3 


dzielni. Do Zarz. Gminnych wy 
brano około 40 proc. gospodyń 
wiejskich i 10 proc młodzieży 


E jeszcze wołvw na życie Zwią 


(2) 


zku, utracili go teraz, 


a 


zarabiać. Ta nowa 
bardzo dobra i 


Jan. — Robotnicy są zadowole- 
ni że zmian. jakie zaszły i dla 
wielu stalo. się to nową zachę- 
tą i podnietą do wydajn'ejszei 


sprawiedliwa”, 
Także ob. Kowalczyk Maria, 


strony. Obecnie — baza tech 
niczna nie wvznacza ilości stron 
maszyny, tylko ilości wrzecion 


dzy”. 

Na każdej sali wisi ogłosze- 
nie jak obecnie kształtują sie 
nowe zarobki a wkrótce — jak 
nas informuje tow. Stańczyk — 


- | prezentować interesy biednego 


zorganizowanej w ZMP. 

Do Zarządów rano wy- 
łącznie chłopów mało i średnio 
rolnych, którzy będą dobrze re- 


PRZODOWNICY PRACY 
W OBUWNICTWIE 
POLSKIM 


pracy, Zresztą — dodaje tow. 
Pągowski — co tu dużo mówić. 
Najlepiej będzie jeśli sami po- 
rozmawiacie z robotnikami i 
dowiecie się co myślą o tych 
sprawach — 

Udajemy się z tow. Pąqow- 
skim į tow, Stańczykiem Józe- 
fem dyrektorem  technicz- 
nym do jednego z oddział: 
Starając się przekrzyczeć stuk 
maszyn usiłujemy się porozu- 
mieć z tow. Lumprech Moniką, 
która pracu'e łu jako prządka 
„Jesteśmy bardzo zadowolone 
z nowych warunków placy — 
mówi nam tow. Lamorech — 
Przedtetn jak dostawałam pasek 
z wyliczeniem, to wcale nie 
wiedziałam jak mi płacą, same 


bezpartyjna wyraża swoje za- 
dowelenie z nowej umowy zbia 
rowej: „Jak się dowiedziałam 
tylko, jak ma teraz być. to od 
razu wolałam: „niech żyje no- 
wa umowa”, Przedtem niektóra 
z nas wyrebiła tylko o I kg 
mniej, a dostawała kilkaset zł 
mniej, albo inna miała więcej 
postojowego i mimo to wiece) 
zarabiała. Wcale nie wiedzie- 
liśmy dlaczego tak jest. a te- 
raz ile która wyrobi, to za ty- 
le jej się należy. 

„Wszyscy są zadownleńi — 
oświadcza nam tow, Pągowski 
— prócz tych. którzy chcieliby 
mało pracować, a dużo zara- 
biać bo w nowej umowie ten 
więcej zarobi, kto bardziej prze 


takie wywieszki będą umiesz- 
czone na każdej maszynie. aby 
każdy robotnik wiedział, ile 
na swnim warsztacie pracy za 
rabia. Obliczenia zaś są bardz: 
proste i nieskomplikowane. 
„Duże zadowolenie wśród ro 
botników wprowadziłą zmiane 
norm produkcyjnych na tzw 
bazy techniczne — informuje 
nas tow. Stańczyk — Przedtem 
robotnice musialy obsłużyć trzy 
strony maszyny bez względu 
na ilość wrzecion. Skutkiem te 
qo. ponieważ nie wszystkie ma 
szyny są jednakowe, jedna ob- 
sługtwała nieraz o 100, 200, wrze 
con więcej od drugiej przy 
jednakowych zarobkach, elbo 


135 wrzecion dają: jej już znacz 
ne zwiększenie zarobków, A 
są u nas takie — dodaje tow 
Stańczyk — które przy nr 40tr 
gdy bazą przewiduje 400 wrze 
cion -p obsługują 700 wrzecion 
co znacznie zwiększa ich zarob 
ki. Każdy zaś może wziąć tvle 
wrzecion ile zdoła obełużyć 
Jak więc widzicie nowa umo- 
wa jest dobrze i sprawiedli- 
wie opracowana, załoga PZPB 
w Zgierzu jest całkowicie z 
niej zadowolona”. 

„A nie zapomnijcie napisać, 
że nie jesteśmy fuż na szarym 
końcu. Mimo wielkich trudnoś: 
ci jakie mieliśmy do pokona- 


e |chłopa. Usunięto z 


wielu spól- 


dzielń elementy spekulacyjne. 


Rady Zakładowej. zmianie sa- 
mego procesu technologiczne. 
qo, dzięki naszym przodowni- 
com pracy į młodzieżowemu 
wyścigowi -pracy — w grud- 
niu wykonaliśmy plan miesię: 
cznv w 118 proc. a w styczniu 


— do dnia 21 — w 110.8 proc. 


Przy tym osiągamy 98 proc. l-go 
gatunku. 

Jeżeli nie będzie żadnych a 
warii, to do listopada spodzie- 
wamy się wykonać plan rocz- 
y — mówi nam na pożegna: 


W akcji współzawodnictwa 
oracy, prowadzonej w Połud 
niowych Zakładach Przemy- 
slu Skórzanego, wyróżnili się 
następujący  przodownicy: 
Antoni Sojka, sztancer spo- 
dów w fabryce obuwia w. 
Chełmku, Zofia Majka, pra- 
cująca jako sztancer skóry 
miękkiej (wierzchów) w fa- 
bryce obuwia w Chełmku, 
Stanisław Klauzo, pracownik 
garbarni w Chojnicach i An- 
toni Kutera, mechanik gar- 
barni Radomskich Zakładów 


pracenty i dodatki, w których kroczy swoją bazą techniczną 
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Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


; nad tym dobrze, Czy nie możesz zna. 
? Wskazałem ci jedyne pewne, 


tanów s 


wielkie jezioro . Czy to trudno będzie wypłynąć | 
łodzią, natrafić na jakieś niebezpieczne a zaciszne miejsce, 
gdzie woda jest głębnka? A stamtąd już chyba nic wie- 


kiego przejść do lasów, prowadzących do Three Mile Bay 
do Uper Greys Lake. a potem do Cranstonów, Cóż za 
tchórzostwo, cu za brak odwagi nie zdobyć tego, co iest | 
twym najszczytniejszym marzeniem! Cały świat stanie 
przed tobą otworem! A cóż poczniesz ubogi, nieznany, 
z brzemieniem ciężkiej pracy na karku? Ale musisz się 
zdecydować., zde-cy.do'wać,. koniecznie musisz! Musisz! 
I echo powtórzyło ostatnie słowa kusiciela: 

Musisz! 

Clyde słuchał ż początku ze zgrozą i oburzeniem, pa. 
tem z filozoficznym spokojem, jak człowiek, stojący z da- 
la od omawianej sprawy, słucha o rzeczy zupełnie obo- 
jętneji 1 gotów jest wysłuchać najd: ych, najbardziej 
obłędnych projektów, u w końcu przyzna. że nie odstąpi 
od swych daleko idących zumierzeń i ambicji. Słucha 
z pewną ciekawością, kiedy doprowadzi siebie do takiego 
stanu, że użne to za możliwe? 

Właściwie, dlaczegoby nie? Czyż nie pozostaje mu je- | 
dynie ta droga do żrealizowania wszystkich swych dążeń? 

Nie łatwo było mu zdecydować się przy swym niesta- 
tym i zmiennym charukterze, Rozważał długo pro i contra 


co gorzej taką samą ilość wrzelnia, dzięki! zmianie dyrekcji, 


żeby był zmuszony do działania albo do poniechania tego 
strasznego, potwornego planu, 

Przez następne dziesięć dni otrzymał siedem listów od 
Roberty i pięć od Sondry. W jednych brzmiała nuta ża- 
| łosna, w drugich wesoła i ożywiona. i one to przedstawiły 
mu dobitnie dwie odmienne strony nurtującego go dotkli- 
zagad nia 

Na skargi Robórly, groźne w swym znaczeniu, 
nie fatygował sie odpowiadać 
nować, Uważał, że gdyby od 
mym straszny na nią wyrok, © 
talna pokusą, W listach zaś d^ Sondrs 
oświadczenia miłosne swej ukochane', 
czynie, Jakże pragnie ujrzeć ja znowu! Ach. żebyż to jak 
najprędzej nadszedł ten czwarty |:pca! Tvlko niestety, nie 
jest tak bardzo pewny, czy ud» mu się przyechać na czas, 
Oba: że będzie miał nadetatowa robotę, więc 
yć, że będzie musiał odwlec swó* przvjazd n3 parę 
Nie wie jeszcze nic pewnego, ale napisze w każdym 
jak się to ułoży 
ząc te słowa pomyślał, co by to było 
wiedziała. jaka to ma być nadetalowa rabota,. Nie znaczy | 
to jednak wcale. choć:aż mie oapisał na ostatni dokuczii: 
wy list Roberty. że ma ją zamiar zabić. Ani razu jeszcze 
nie powiedział sobie na chłodno ı ze spokojem. że zdecy- 
dowany jest na ten straszny czyn, Przeciwnie nawet, im 


wydałby 
łe pozodziłby się z fa 

wyrażał, namiętne 
przecudntj dziew. 


gdyby Sandra 


bliższa jest chwila, kiedy kon'ecznie musiał zdobyć się 
na stanowczość tym strasznie sza mu ta myśl wyda- 
wała — ohydna, trudna, niemożliwa do wykonania, zwia- 


szcza przez niego Nie mogąc się czasem oprzeć pokusn 
drętwiejąc od leku powtarzał obie, że mógłbw pojechać | 
z nią do Biq Bittern (yiko w tym celu, aby wpłynąć na 
nia uspokajajeco, uciszyć jej pagrózki ; natretne żądania | 


Nie chciał, nie unia} się zdecydować, konieczne było, 
WYDAWCA: R.S W.. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 5 


asa”. 


Ko mitet Redakcyj 
5, tel 111-50.Konta PKO VII-1505. Zakł. Gral. RSW „Praaa', 


a Sobie zapewzić więcej czasu na obmyślenie jakiegoś mo- | 
żliwego planu, 


y- Red. i Adm I4dż, Piotrkowska 86 Telefonv: Red 


tor 


Administracie nie pizvimuje odpow iedzialneści za termin, 


nie tow, Stańczyk. Garbarskich. 


Więc nad jezior 
Nad jezioro,,. 
| Pojadą., tak, poaidą., nie wie wszakże jeszcze, co tam bę 
dzie robił Może uda się przekonać Robertę, żeby chciała 
inaczej rozwiązać tę sytuację Należy przyznać, że jednak 
ona postępuje wcaie nie pięknie, a nawet przebiegle. Robi 
z muchy słonia z tym swoim stanem, który czymże się 
różm od stanu w 'akim sie znalazła Esta? A ona nie zmu 
szała nikogo do małżeństwa, A niby dlaczego mają być 
lepsi Aldenowie, niż jej rodzice? Zwykli farmerzy. Dla- 
czego lak się o nich martwi? Esta nie zatroszczyła się 
wcale, czy rodzice jej bardzo się zmartwią... 
Roberta tyle mówi o wstydzie. a'e czyż ona jest bez 
winy? Prawda. starał się ją uwieść, ale czy to znaczy, 
że ona nie zgodziła sie na tę dobrowolnie? Mogła prze: 
cież opierać sie gdyty istotnie była tak enotliwa.. nie opie 
rała się jednak tek bardzo Przypuśćmy iednak. że zawi- 
nil, czyż nie starał sie jej pomóc? A przecież tak nie- 
wiele zarabia. W iakimże pnłożeniu znalazł się teraz? 
Ona w każdym razie tyleż jest winna, co 1 on, I jeszcze 
koniecznie umera, żeby wie z nią ozanił, A przecięż, 
zdyby go chciala uwa'nić od siebie — jakże chętnie do- 
pomadałby jei obnjgu 7 tym byłoby lepiej, 
Ale ona nie chce, a on też nie chce z ni 
w tym cała rzecz Roberta nie zastana 
jaka mu krzywdę cz 
Oburzenie w nim grało | w takich chwilach czuł, że 
Rołów est na wsvystko., gotów był ją utopić nawet 
z czystym sumieniem. bo 2 jej strony większa było wina 
I znów z najtajnie'szych zakątków wypełzła myś 
powiedziałnhe całe rnwarzystwo, edvby wiedziało, że mo- 
aae zostać uważał za konieczne uciekać jak zapowietrzony 


się żenić,.. 
się nawet, 


2 Lycurgi 
(D. c. a) 
Nacz. 216-14 Sekretariat 254 a Red. nocna 17231, 


wy druk ozłoszeń. 


| 


ZEBEŻJ ren 


Państwowy Teatr 
Woska Polskiego w Łodzą 
nl, Jaracza 27 

Dziś 19.15 komedio — 
farsa E, Pietrowa „WYSPA PO 
KROJU" w reżyserii Stanisława 
Dacryńskiego, w. dekoracjach 
Władysława Daszewskiego. 

Kasa czynna od 12-ej, 
tel. 123-02 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
„MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 wsnółczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
„Swmowie” w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego. 
TEATR „OSA“ i 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19,30 arcywe- 
sola komedia muzyczna pt 
„Porwanie Sabinek” z J. Wę- 
grzynem na czele całego zes- 
polu 
Teatr Powszechny 


= Codziennie o godz, 19.15 — 
(w niedzielę i święta dwa przed 
stawienia o godz. 16 i 19.15) 


sztuki Michala Bałackiego pt. 
„Klub Kawalorów'*. 


"Tea'r Komedij Muzycznej 


„LUTNIA* 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 


retka euan „Baron Cygań- 

akii, 

ADRIA —  „Casublansać* 
godz 16, 18, 20; w niedz, 14 


film nicozwoleny dla młodzie 
ży. 
film dozwolony od lat 16, 

BALTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'* 
godz 16, 1830, 21, w niedz. 
13.30. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 

BAJKA — „Samotny żagiel" 
godz. 18, 20, w niedz, 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA — „Progra-1 Aktual- 
toi Kraj. i Zuge. Nr 4“ 


Wczorajszy mecz rewanż 
wy pomiędzy pretendentam: 
do ligi Gwardią warszawską, 
a im Włókntarzem za- 
końciy się ponownym zksy 
cięstwem Gwardii, ale tym 
razem w niższym nieco stosun 
ku bo 12:4. Przy większym 
szczęściu, możliwe, że Włók- 
niarz zdobyłby jeszcze dwa 
punkty w wadze półśrednie. 


ale niestety, tọ jak to mf 
mówi po  'sportowemu, nie 
„przeszło“, gdyż Trzęs ik 


miał w tej wadze nadwag 
i łodzianie musieli oddać dwa 
punkty walkowerem, 


PO CZYJEJ STRONIE 

SŁUSZNOŚĆ 

mecu słyszało sie 
wiele, słów krytyki pod adre 
sem kierownictwa sekcji Włć 
kniarza i pretensji że Trzy 
sowskiego przesunięto do w: 
gi półśredniej — my jedna 
pociągnięcie to uważamy zs 
Shiszne, gdyż w ten sposób 
Włókniarz mógł zdobyć dwe 
nunkty w tej wadze, a gdyby 
Trzęsowski spotkał się z Kol 
czyńskim, a na jego m/ejscu 
miał walczyć Szczapiński, wy 
daje nam się, że Włókniarz 
musiałby z góry zrezygnować 
nie z dwóch a z czterech 
punktów, 


WCZORAJ ROZCHWYTYWA 
NO TAKSÓWKI 
Pomimo to, że mało kto 
wierzył w możliwość zwycię 
stwa gospodarzy, mecz wczo- 
rajszy wywołał w Łodzi ko- 
losalne zainteresowanie. Na 
godzinę przed rozpoczęciem 
zawodów nie można hyło sie 
już dostać do tramwaju, nic 
też dziwnego, że taksówki 


godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
39. 1 21. 

HEL — (dla młodzieży), 
„Fanejnszek'* 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii“ godz. 17,30, 20, w niedz. 
13.30, film- niedozwolony dla 
młodz 

POLONIA — „Express Mos- 

kwa — Ocean Spokojny** 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 
film niedozwolony dla mlo. 
dzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 
godz, 17.30. 20, w niedz. 12.30. 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROROTNTK — „Słońce wscho- 

zitt 

godz. 16.30, 18.30, 20.30; 
niedz. 14.30 

film dozwolony od lat 14. 

ROMA — „Bohaterowie Pusty- 
ni'* godz. 18,20, w niedz. 14 
16-ta. Film dozwolony dla 
młodzieży. 

REKORD — „Dusze Czarnych'* 
nych'*, 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

STYLOWY — „Skandal“ 
godz. 18. 20, w niedz, 14, 16. 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży 

ŚWIT — „Serenada w Dolinie 
Słońca'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Ren o miłości:* 

Ród 16, 18,30, 21, w niedz. 


w 


film dozwolony dla młodzie. 
ży od lat 18. 

TATRY —,Na tropie zbrodni" 
rodz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16, 


WISŁA — .Fxpress Moskwa- 
Ocean Spokoj 
godz. 16.30, 18,30. 20.30, w 
miedz 14.30. 


film. dozwolony dla młodzieży. 
„WOLNOŚĆ** — Niecierpliwość 
Serca: *, 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 
«odz, 13.30. 
film dozwolony dla młodzicży 
od lat 18, 
MLORNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame'* 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00. 


były rozchwyływane i w koń 
cu musiano o nie staczać nie 
mniej zacięte boje, niż za- 
wodnicy na ringu,,, 


SZYMURA JAK ZWYKLE... 
SPÓŹNIA SIĘ 

Mecz rozpoczął się z nie- 
wielkim opóźnieniem, a to po- 
dobno z powodu Szymury, któ 
ry gdzieś przepadł i na któ- 
rego warszawiacy oczekiwali 
z biciem serca. W ostatniej 
jednak chwili (tak, że na wi- 
downi rozeszła się już pogłos 
ka, że Franuś spóźnił się na 
wagę), Szymura ukazał się na 
ringu i został przez wszyst- 
kich przyjęty burzą oklasków. 


ZMIANY W GWARDII 


Podczas prezentacji drużyn 
przekonaliśmy się, że istotnie 


PRZESUNIĘCIA 

Ósemka Włókniarza też 
zmieni nieco swe oblicze. 
Kazimierczaka w wadze piór- 
kowej zastąp! Mazur, a w 
wadze półciężkiej Martyneli- 
sa — Kubasiewicz, Nie może 
my powiedzieć, aby to miało 
wzmosy'ć 


| WE WŁÓKNIARZU TEŻ 


Pięściuize warsz 


spotkaniu z Tomczyńskim nie 
zachwycił nas wczoraj. Był 
za wolny i zwycięstwo jego 


nad warszawianinem nie było: 
zbyt _ przekonywające dla 
wszystkich, _ Kubasiewiczowi 
iakby brak było wczoraj kon 
dycji, bił mało i nie potrafił 
utrzymać takiego tempa wal- 
ki, którym by mógł, jak to 
się mówi językiem bokser- 
skim, „zarżnąć* Archackiego, 


NAJLEPSI KARGIER 
I KAWCZYŃSKI 
Z pięściarzy Włókniarza naj 


lepiej zaprezentowali się 
wczoraj Kargier i Kawczyń- 
ski, którego remis z Komudą 


był wczoraj wprawdzie nieco 
naciągnięty, ale Kawczyński 


|miał wcale dobrą pierwszą 
rundę i wypadł o wiele le- 
piej niż w Warszawie, 


KARGIER REMISUJE 
Z PATORĄ 
Kargier spotkał się wczo- 
raj po raz drugi z Patorą I 
tym razem zremisował z nim, 
«alezył leniaż wł w 


ECA OWSA 


awsk'ej „Gwardii* 


Warszawie tylko w pierwszej 
rundzie. Był szybszy i nie za 
pominał o lewym prostym, 
którym utrzymywał Pato- 
rę na długość ramłenia; W 
następnych rundach Kargier 
posługiwał się tylko sierpami 
i nadziewał za częsty na 
kontry warszawianina. Pierw 
szą rundę wygrał Kargie4 
druga była wyrównana, trze- 
cia też wyrównana, ele ze 
względu na napomnienie, ja- 
kie otrzymał łodzianin w tym 
starciu z wynikiem  remiso- 
wym możemy się pogodzić, 


MATECKI PRZEGRYWA 
M 


wiak nie miał wielkich trud- 


Wa basenie łódzkiej YMCA 


Nikodemski i Boniecki 


ustanawiają dwa nowe rekordy okręgu łódzkiego 


Ohok boksu 


tem, 


jedynym spor- 
który wprowadza pewne 


urozmaicenie do naszego sezo. 
mn _ zimówego. jest pływanie. 
Wczoraj byliśmy Świadkami cie 


kawego pojedynku pomiędzy Po 
znaniem i Łodzią, który zakoń- 


w Gwardii nastąpiły pewne 
przesunięcia w niektórych wa 
gach, o czym już nam szep- 
tano przed meczem, W wadze 
koguciej warszawiacy wysta- 
wili zamiast  Szatkowskiego. 
(który walczył w Warszawie) 
— Sobkowiaka, w wadze piór 


kowe natomiast Tomczyń- 
skiego, zastępując go w wa- 
dze półśredniej (!) Majew- 
skim, 


czył się zwycięstwem Pozna. 
nia. mle pływskom łódzkim 
dat trzy nowe rekordy okrę 
gowe. 


Pierwszy z nich „narodził * 
się już w pierwszym biegu, ro- 
zegranym na dystansie 200 m, 
stylem klasycznym. 

Przez osiem długości basenu 
trwała zacięta walka pomiędzy 
łodzianinem Niko 
noznaninkiem Lichom: 

Przez enłv czas szli właściwie 
„łeb w teb‘, 


z a orannĆ 
Co usłyszymy przez radio 


J140 „Uczymy się śpiewać" 
— audycja szkolna słowno-mu 
zyczna dla klas młodszych. 
11.57 Sygnał czasu i Hejnał 
12,04 Wiadomości południowe. 
20 Koncert solistów. 12.45 

Audycja dla wsi 13.10 PRZE 
RWA. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej 
prasy. 1440 (t) Muzyka obia 
dewa z płyt. 15.00 (Ł) Komu 
nikaty. 15.05 (Ły  Andycja 
wno - muzyczna p. t. „Te 
stament Franciszka Lehara'* 
(e” II). 15.30 „Renifer'* 
pogadanka dla dzieci. 1545 
Muzyka popularna. 1600 
DZIENNIE. 16.30 „Opowieści 
mazurskie‘ — 2-gi ode. powie- 
fci dla młodzieży. 16.50 „Oświa 
ta w Rułaarii'* — pogadanka 
17,00 Koncert rozrywkowy w 
———— 


wykonaniu Małej Orkiestry 
Rozgłośni Śląskiej. 1750 Re- 
nerta dźwiękowy z Kurso Po. 
czątkowego Nauczania. 18.00 
Koncert Dawnej Muzyki Bale- 
towej (płyty). 18.35 „Stare i 
nowe"! ode. powieści 
L. Rudnickiego. 1 Muzyka 
cperown. 10.40 „Wszechniea Ra- 
diown'*. 20.00 DZIENNIK 
20.45 Rezerwa dziennika. 21.00 
Ludwik van Beethoven 
Kwartet smyezkowy op. 18 Nr. 
5 A-dur w wyk Kwartetu 
kowego Rozgłośni Kato 
wickiej. 21.30 śni Kompo 
arów Radzieckich — andy. 
cja słowno - muzyczna. 22.00 
OZ melodii do melodii — Gra 
Orkiestra Rozgłośni Warszaw- 
22,45 (Ł) Koncert ży- 


ZACHĘTA — „Elwira Madi- 


nit godz. 18, 20.30; w 


film dozwolony dla młodzie. 
ży od lat 18. 


D-025722 


niedz. 13, 15,30. 
film niedozwolony dla mło. 


dzieży. 


22.58 (Ł) Omów. progr 
lok na jutro. 23.00 Ostatnie 
23.10 Muzyka ta 


nich matrach Nikodemski wy- 
śnnął się przed swego rywala i 
bieg ukończył pierwszy o dłoń, 
Z min mierzących czas moż 
na było łatwo wywnioskować, 
ła coś się Święci. Istotnie — 
wkrótce speaker 
wzruszenia głosem ogłasza 
stwo Nikodemskiego 1 
rekord okręgu łódzkiego 
wynoszący obecnie 2 : 57,5 m, 
Drugi rekord okręgu ustano- 
wit wczoraj na 200 metrów sty- 
lem dowolnym Boniecki. I tutaj 
narodził się on w ogniu zaciętej 
walki, jak musiał stoczyć ło- 
ózianin z  Faedlingiem (Po. 
zań). Przy niesamowitym ry- 
ka widowni (hala Wimy z pów 
neścią nie powsty. 


o dłoń w czasie 2 : 
Trzeci rekord 


ustanowiła 
wczoraj sztafeta Łodzi w bie 


ybrali 


Wczoraj odbyło się dorocz 
ne walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej. Zebranie, które trwa 
ło około ośmiu i pół godziny 
odbyło się w atmosferze spo- 


Liga _koszykowo 


Porażka YMCA 


w Krakowie 
Drużyna łódzkiej YMCA prze 
grała w sobotę ligowe spotka- 
zie w Krakowie £ Wisłą 31:38 
(34 : 20). 


23,20 Program na ju 


30 Zakończenie audycji | 


W niedzielę łodzianie 
uali AZS 34:22 (12:11). 


poko 


drżącym ze | m 


ności w spotkaniu 
kim, Przez w. 
rundy przewaga 


stkie trzy 
Sobkowiaka 


była taka widoczna dla każ 
dego nawet laika, że tu wo” 
s 


dykt sędzkowski nie mí 
wzbudzić żadnych zastrze: 
Zwyciężył na punkty Sobk 
wiak, mając łodzianina w dru 
siej rundzie na deskach do 9. 


MAZUR WYGRYWA 
Z TOMCZYŃSKIM 
Walka Mazura z Tomczyń- 
skim nie była zbyt ciekawa, 
Mazur był b, powolny, a co 
najgorsze, że w trzeciej run- 
dzie brakło mu już kondycji. 
Pierwsze dwa starcia wygrał 
Łodzianin, w trzeckm, Tom- 
szyński dał mu dobrze 
ve znaki, bijąc szybko z obu 
rąk i to, b, celnie. Walkę 
wygrał jednak Mazur — na- 
szym zdaniem słusznie, tym 
bardziej, że w trzecim starciu 
Tomczyński otrzymał napom- 

nienie za nieczystą walkę, 


KAWCZYŃSKI REMISUJE 
Z KOMUDĄ 

Gdyby Kawczyńskiemu w 
spotkaniu z Komudą wycho- 
dziły tak ciosy jak w pierw 
szym starciu przez trzy run- 
dy, stary „cwaniak“ warszaw 
ski mógłby zejść z ringu po- 
konany. W pierwszym śtar- 
ciu, przy szalonym dopingu 
publiczności widzewskiej, ło- 
dzianinowi wychodzą wszyst- 
kie sierpy i haki, łodzianin 
idzie śmiało do przodu i z po- 
wodzen'em atakuje górę i dół 
warszawianina, wygrywając 
wyraźnie to starcie. 

W drugim jednak starciu 
Komuda zaczyna łapać drugi 
oddech 1 pomału przejmuje 
inicjatywę odrabiajac utraco- 
ne punkty, W trzecim star 


- Nr. 23 


Gwardia jest jednak lepsza od Włókniarza... 


Łodzianie przegrywają rewanżowe spotkanie z warszawiakami 4:12 
z Mavi 


jąc" w niego z obu rąk, Run 
dę tę wygrał wysoko warsza- 
wianin, w sumie jednak wal 
ka byłą remisowa. 


ZAPIŃSKI NIE WYTRZY 
MAŁ CAŁEJ RUNDY 

W wadże półśredniej Ma- 
jewski (Gwardia) zdobył dwa 
punkty walkowerem. W wa- 
dze średniej —  Szcząpinski 
stawiał opór  Kolcży! emu 
nie całe 3 minuty, Początko- 
i odgryzał _ się 
ale gdy „Kol- 
ął rękawicę 
— łodzianin wolał zrezygno- 
wać z dalszej walki, poddając 
się jeszcze przed gongiem 

W wadze  półc: 
chack: zwyciężył 
cza, jąc dużą 
techniczną nad łodzianinem, 
Wszystkie trzy starcia wy= 
grał warszawianin, 


JASKÓŁA PRZEGRYWA 
PRZEZ DYSKWALIFIKACJĘ 

Jaskóła w wadze ciężkiej 
przegrał wczoraj z Szymurą 
przez. dyskwalfikację. Byla 
ona może za pohopna, ale s 
dzia ringowy Kowalski z Po- 
znania wczoraj nie żałował 
nikomu napomnień. Jaskóła 
pierwszą rundę miał niezłą 
i była ona raczej wyrównana, 
w drugiej łodzianin otrzymu 
je 2 napomnienia za trzyma 
nie, którym bron: się przed 
coraz agresywniejszym ekspo 
znaniakiem, a na dobitek złe 
go uderzeniem głowy nabija 
mu potężnego guza nad 
okiem, W trzecim starciu 
przed wściekłymi. atakami 
Szymury ratuje Jaskólę sę- 
dzia, odsyłając go za jakieś 
nowe przewinienie do rogu, 

Tak zakończyło się 2-gie 


Kubasiewi- 


p: ragę 


ciu Komuda goni już Kaw- 
czyńskiego po ringu „strzela- 


gu 3 x 50 m, stylem dowolnym, 
wyprzedzając Poznań w czasie 
2: 345 m. 

Podczas gdy w basenie trwa- 
ję jeszcze walki, rozmawiamy 
z naszymi młodymi rekordzista 


Nikodemski jak i Boniecki są 
rodowi i łodzianinami. Niko- 
demski liczy sobie lat 19, a Bo- 
niecki zaledwie 16. Pierwszy z 
nich jest uczniem szkoły P. Z 
P B. Nr, 1 i uczy się na tech- 
nika włókienniczego, drugi 
uczęszcza do — Państwowej 
Szkoły Technicznej Nikodem- 
ski obok. -rekordów w okręgu 
łódzkim na 100 i 200 m. stylem 
klusycznym może się poszczycić 
najlepszym w tym sezonie cza. 
sem osiągniętym na 200 m, w 
Polsce, Boniecki posiada rekor- 


Z.|ale również 


dy okręgowe na 200, 400 i 1500 
m. stylem dowolnym i obiecn- 


spotkanie „Włókniarza“ z war 
szawską „Gwardią“. 


je nam w przyszłą niedzielę 
podczas meczu z Czechami, (do 
Łodzi przyjeżdża praski zespół 
Sokoła) poprawić jeszcze wezo. 
rajszy rekord. 

Do niespodzianek  nalcżałą 
wczoraj jeszcze porażka Sob- 
czykówny w biegu na 100 m. 
stylem dowolnym, w którym to 
biegu dała się wyprzedzić nio 
tylko Żurkównia z Poznania, 
Szczepaniakównia, 
W biegu tym Żurkówna nstana 
wia nowy rekord Poznania wy- 
grywając go w czasie 1 : 22,2 
m. 

Pozóstałe biegi nie były rów 
nież. pozbawione wielu emocji 
i zwolennikom tego pięknego 
sportu przyniosły wiele satys- 
takcji, chociaż w sumie jak- 
żeśmy już wspomnieli mecz wy- 
grał Poznań 84 : 76 pkt, W 
piłce wodnej wygrała Ló 


Piłikarze łódzcy 


wczoraj nowy zarząd 


kojnie, jakkolwiek można by- 
ło przypuszczać, że dojdzie 
na nim do zaognień. 

W ostatnim punkcie obrad, 
do których jeszcze powróci- 
my, przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu. 

Prezesem został ponownie 
wybrany Konopka, na I wice 
prezesa Kazimierczak, na 
Il Dąbrowski, a na III — 
Krupiński, TV-ym został Han 
ke, Sekretarzem  Szudziński. 
Przewodniczacym  W-łu Gier 
i Dyscypliny został Krupiński. 


przewodniczącym Kolegium 
Sędziowskiego Hanke, gospo+ 
darzem — Sikora, skarbni= 
kiem — Michałowicz, kapita 
nem sportowym Grabowski, 

Do W-łu Gier i Dyscypliny 
weszli. Kobyliński, Majchrow 
ski, Broniewski, Środa, Chu< 
dzik, Pawlak, Śwfętosławski, 
Wojtysławski, Starzyński ł 
Owczarek, 

Do Komisji Rewizyjnej: 
Gryciuk (przewodniczący), 
Wielkopolan, Wasiak, Nowa 
i Kirkieki 


Z ZWZ A ZOZ 
Zjednoczenie (Bydgoszcz) -Samorządowiec 14:2 
»Pafawag« (Wrocław)-Huta (Zabrze) 9:7 
Warta—Odra 13:3 


